
Nr. 72. We Lwowie Wtorek dnia 3 1 Marca 1886. Rok XIX.'
W Y C H O D Z I C O D ZIEN N IE .

SobieskiegoB ^ro  R edak ,,, „D ziernika Polskiego* nliea 
liczba 28.

Przedpłata w rnoii we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
- -  3 -zh . — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 

1 złr. 50 ct.
/Z  pizesyłką pocztową w państwie AnstrjLokiem, rocznie 

24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
n'ie«ie«zni(. z złr.

seeyl. ■<. j opztową za g ran ica, do całyeh Niemiec 
roczm t 60 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Fram-ji . A n g lji, W łoch i Szwajcarji rocznie 

' ów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. pa 

prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakłada i uniknięcia rewamaryj.
Przedpłata na „Dziennik Polski wynosi;

N a  prowincji z p rzesy ły  pocztowy: 
r o c z n i e ................................ 24 złr. — c -̂

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują «e Lwowie -
! iuro Administracji , Dziennika Fobkiego,* plae M a rja . rk f  

liczba i  i 7 v aomu paca Liselki ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. ilaa-ensleić 
et Yo^ler, w* W iedniu A. Cppelik, K. Moose, R ott.r 
i Spł.j w W arszawie Ricbman «i Frendler Biuro 
anonsow w P arv iu  pułkownik Raczkowski Fanbourg 

isscnier 32. ogłoszenia przyjmuje Ajencja f A i. 
CiborowiHego Rue Clement 4 Pari"

Ogłoszeuia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiaisza drM rynr drukiem (petit). 

Listy z {ieniądziui mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „D ziennisi Pc.skiegC’.* L isty  reklamacyjne 
nicopieczętowane nie pedle, ta ją  opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c i  od wiereza
r

półrocznie 
kwai tal nie

12 , —
6 ,  —

50
1 „ 50

m ie s ię c z n ie .............................2 # _ »
V7e Lwowie bez przesyłki pocztowej:

r o c z n i e ...........................' q
półrocznie * ‘
kwartalnie . . • ■ • »
miesięcznie . • • •

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, udar u jemy p0 porozumie­
niu sle « księgarnią, K- Altenberga, Dzieła Kra- 
sickiegu, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem­
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom l ,  — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckietn i starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce­
nie nniżonej 3 złr. 50 cnt.

Wydział lekarski na Uniwersytecie 
we Lwowie.

Z dawniejszych czasów i z korespondencji 
aiedenskiej niedawno w Dsienu.hu umieszczonej 
znane jest nasze zdanie w sprawie uzupełnienia 
Uoiwsrsytt tu lwowskiego Wydziałem lekarskim. 
Mimo to dla należytego wyświecenia tej sprawy 
W ibec toczącej się w pismach krajowych pole­
miki, uważamy za konieczne, nie mięszająo oię 
do niej bynajmniej, raz jeszcze zabrać głos w tej 
sprawie.

Polemika w tej sprawie według nas ze szko­
dą i kraju i rzeczy, wcale niepotrzebnie i bardzo 
po dyletancka wywołaną została i to w sposób, 
który nikogo wprawdzie przekonać nie może, ale 
może dać broń do ręki nieprzyjaciołom nie fakul­
tetu lekarskiego, ale kraju, którym każde polep­
szenie stosunków naszycb nie jest na rękę. Nie- 
podoDna i rego zataić, że do sprawy tej, mimo 
wybitnie publicznej jej cechy, mięsza.,ą się am ­
bicje i am br,c$li osobiste, oraz interesa natury 
czysto partykularnej. Dlatego tern więcej mnsimy 
ojć ob,ekcywnvmi i tera więcej przemawiać cy­
frami < faktami. Nauka jest bezsprzecznie kosmo­
polityczną, nie zna ona ani narodowości ani kra­
ju, szuka tylko prawdy, która wszędzie musi być 
jedną. To atoli bynajmniej nie przeszkadza, żeby 
pojedyncze narody uprawiały według sił i moż­
ności n au tę  u siebie, a to w celu, aby zuzyw- 
szy pracę drugich, zdążać własną pracą i włas- 
nerni pomysłami naprzód i stanąć obok drugich 
narodów godnie w dziedzinie prac umysłowych, 
jeśli ich już prześcignąć niepodobna. . Ztąd jako 
ogniska nauki powstają W .sechnice, które jako 
przybytki nauki i pracy umysłowej każdy naród 
starannie ocenia i szanuu, a chcąc dowieść swej 
żywotności, każe prawdy nauki i postępu wygła­
szać w tych najwyższych szkołach językiem, 
którego używa jako ojczystego. I  dziwna rzecz, 
kiedy nie tak bardzo dawno temu sądzono, że 
musi być dla wszystkich Uniwersytetów jeden 
wspólny język, jakim  był łaciński, tc dziś nie 
ma pewno Eikogo, coby chciał twierdzić, że za­
stąpienie języka łacińskiego językami narodowemi 
me wpłynęło olbrzymio na postęp nauki i że ten 
postęp daleko szybciej toczy się naprzód teraz, jak 
przed pół wiekiem. I  my m'e zostaliśmy w tyle. 
Pomni na piękną naszą przeszłość, na staroży­
tne nasze szkoły najwyższe, wywalczyliśmy w 
kolcu  po nie małych trudach, że język ojczysty 
oo,ja się o mury wyższych naszych z ikładów na­
ukowych, że postępy w każdym dziale umysło • 
wej pracy głosi mowa polska. Niestety, nie od 
nas to zależało, że jedno wielkie ognisko nauko­
we w Warszawie zostało zrusytikowanem i że 
pozostały dwie tylao Wszechnice o języku wy­
kładowym polskim, d w i e  t y l k o  i j e d n a  z 
^  Ca * a l Uzyż to nie jest już argum en­
tem, aby żąa&ć jak najusilniej dopełnienia tej o- 
sta tm ej ?

Nie wchodzimy bynajmniej w kweatje, jaki 
wjływ wywierają nauki przyrodnicze na społe­
czeństwo ludzkie, ale zdajn się, nikt nam nie za- 
przeczy, wpływ ten jest wielki, że jest wbz§- 
dzie widoczny. Nauki te pomimo przemożnych 
przeciw nfrn uprzedzeń ruzszerzają zakres swój 
w szkołach, ich wpływ odb.ja się w obradach i 
urządzeniach publiczny h wszelkich M egory j, a 
badanie tajemnicy życia, oraz warunków tegoż, 
zdaje się cem więcej stawać się cieka- 
wem, tern więcej pociągac ku sobie, im 
krótsze t0 życie, im więcej zwyrodniała genera­
cja, im bardziej pragnie onaodnowić się i wzmocnić 
i im więcej, nauki przyrodnicze, posiłkujące się 
nowymi wynalazkami, odsłaniają tajniki natury 
Dyplomaci zbieraią eię, aby zmusić państwa dale­
kiego wschodu do podięcia środków sanitarnych, 
co nas maja uchronić od morderczych epidemij. 
Potęga militarna Nit miec oddaje armję swoją dla 
próby, aby wvnnl*ić najlepszy ochronny środek 
od ospy, a cała Europa przesadza się w pośpie­
chu, aby utworzyć zakład leczenia wściekł i*ny 
dla Pasteura. Desinfekcja, asanacja, domy d li 
robotników, w atylacja, bakterje o różnym kształ­
cie i istocie i środki ku ich zwalczeniu, urzędy 
zarowift itp.) ®ta słowa, które odbijają się o uszy 
każdego częściej, niż niejedna ujemna strona 
urządzeń społecznych. I w  ty m  w i e k u ,  i w 
t y m c z a s i e  p o s t ę p u  p r z y r o d o z n a w ­
s t w a ,  z n o s i  s i ę  u n a s  s p e c j a l n y  z a k ł a d  
n a u k o w y  l e k a r s k i ,  co  d z i e s i ą t k i  l a t  czy 
t o ja k 'o  f a k u l t e t  l e k a r s k i ,  c z y  t e ż  j a k o  
m e d y c z n o - c h i r u r g i c z n »  s z k o ł ą  b y ł  i u -  
e g r a l n ą  c z ę ś c i ą  W s z e c h n i c y  we  L w o ­

w i e ;  n i e  8 t a w i a , j ą c  n i b ,  n i c  z u p e ł n i e

n a  j e g o  m i e j s c e !  Niszczy się zakład nau­
kowy, co zaopatrywał całą wschodnią połowę 
kraju i Bukowinę w lekarzy, zamyka kliniki, 
marnuje półwiekowe muzea i zbiorą, bo ten za­
kład wydawał lekarzy niedobrych, nie dość fa­
chowo wykształconych. Ozy prosta logika nie na­
kazywała zrobić z tego złego zakłaau dobry za­
kład, zmienić go w fakultet lekarski ? Ale to u 
nas tylko tak się stało. Kiedy bowiem spadło 
słowo „pereantu na zakłady chirurgiczne, to do­
dano doń postanow ieni', że te zakłady, które 
są związane z Uniwersytetami, mają być zamie­
nione w fakultety lekarskie i S t/f ia  dostała fa­
kultet lekarski w miejsce zakłada chiiurgicznego, 
dostał go Tyrol w Inbbrnku, a nie dostała G ali­
cja; Rząd nie sprzyjał krajowi!

Wielki anatom, który spowodował zniesienie 
szkół chirurgicznych, postarał się jednocześnie o 
taki dodatek, bo jako posiwiały w pracy uczo­
ny i lekarz, wiedział on dobrze, że Uniwersytet 
podobnej amputacji nie zniesie, i że część przy­
rodnicza Wydziału filozoficznego, przez u tritę  
Wydziału lekarskiego, skazaną jest na wegetacją, 
a nie pełny żywot.

U nas mimo to zobtal Uniwersytet bez fa­
kultetu lekarskiego, a Wydziałowi filozoficznemu 
przydzielono szkołę aptekarzy, bo tych przecież 
więcej potrzeba jak lekarzy i ci stanowią główną 
ilość słuchaczy nauk przyrodniczych Wydziału 
filozoficznego we Lwowie. Na cały kraj sześcio- 
mujonowy pozostał jeden fakultet lekarski, na 
cały obszar ziem polskich jedna szkoła doktorów 
z językiem polskimi

Ktokolwiek pracował naukowo, ten wie dobrze, 
że podstawą postępu jest współzawodnictwo i 
ścieranie się zdań Odmiennych. Brak tych czyn­
ników rodzi jednostronność i apatję. Dowód na 
to leży w dziejach nowej Almae matris Jagelio- 
nicae. Czem ona była za czasów wolnego m ia­
sta Krakowa, i iedy pomimo ludzi doborowych 
nie miała współzawodnictwa, a czem jest dzisiaj?

Ale to n it całe złe jeszcze. Prosimy tylko 
wglądnąć w  historję wszechnic, które były jody­
nami w pewnym kraju. Ile one wydały następ­
ców na katedry faebowe i jak się przy itazdym 
wakansie obcymi posługiwać m usiały. Kraków w 
chwili krytycznej, przy wprowadzeniu języka 
polskiego jako wykładowego miał to szczęście, że 
w Wiedniu znalazł aż 5 asystentów Polaków na 
profesorów uzdolnionych, dziś już atoli walczy 
przy obsadzeniu katedr teoretycznych z brakiem 
ludzi i walczyć będzie coraz to więcej, jeśli nie 
otrzyma co najmniej drugiego przybytku, przy 
fakultecie lekarskim we Lwowie.

Z tych powodów w utworzeniu fakultetu le­
karskiego we Lwowie musi ten sam intsres 
mieć Kraków, co i wszechnica lwowska.

Wydział krajowy oświadczył gotowość udzie­
lenia bezzwrotnej subwencji w kwocie 2.00u do
8.000 złr. na budowę drogi gminnej z Wiśnio­
wej do Szufnarowy w powiecie Jasielskim, jeżeli 
Rząd drogę tę, która prestacjann, ustawą dro­
gową przepisanymi, nigdy nie mogłaby być zbu­
dowaną w sposób dla celów państwowych pożą­
dany, zechce przynajmniej w tym samym sto­
sunku subwencjonować.

Czas pisze: „Po uchwaleniu budżetu wy­
datków i dochodów na r. b. przyjdzie pod uchwa­
łę Izb ruztrząśniona już przez komisję ustawa o 
pospolitem ruszeniu, a następnie usta na mająca 
na celu poskromienie antyspołecznych knowań. 
Po uchwaleniu tych spraw, Ministerstwo zamie­
rza, jak twierdzą, odroczyć Izby Rady państwa 
w połowie kwietnia aż do jesieni; w tym zaś 
okresie czafu pragnie Ministerstwo ukończyć ugo­
dę z Rządem węgierskim. W maju zwołane by­
łyby Sejmy krajowe na tegoroczną zwykłą sesję, 
zaś we wrześniu Delegacje wspólne. Odroczone 
teraz w połowie kwietnia Izby Rady państwa, 
zwołane byłyby dopiero w październiku rb. i za­
raz przedłożonyby im został projekt budżetu na 
1887 oraz projekty ustaw, tyczące się ugody 
z Węgrami.

Wiadomości o takim planie kampanji parla­
mentarnej f prawiły przykre wrażanie w kołach 
poselskich. Albowiem posłowie sądzą, że oprócz 
załatwienia spraw ustawodawczych, należy jeszcze 
przed odroczeniem Izb uchwalić ustawę tyczącą 
się ulg w podatkach, ciążących na ludności do­
tkniętej obecnem przesileniem ekonomicznem i 
załatwić projekt ustawy regulującej upusty i ulgi 
w podatku gruntowym w razie klęsk elem entar­
nych, i rezolucję wzywającą o zniżenie podet- 
ku gruntowego^ rezolucję wzywającą o refor­
mę i zniżeuie taryf przewozy drogami żela- 
znenei, tudzii ż wydać uotawę zapewniającą wspar 
cie robotnikom okaleezałym wśród pracy przy 
machinach i pomoc w ra»,ie choroby".. My z na­
szej strony dodamy, że Wydział krajowy zajmuje 
się już wygotowaniem sprawozdań dla Sejmu 
krajowego, który według wiadomości, jakie do­
chodzą do Lwowa, ma być zwołany w lipcu.

Mowa kg. B is  m a r k a ,  wypowiedziana przy 
sposobności rozprawy nad monopolem wódcza- 
nym; wywołała w prasie niezwykłe za-ęcie. Po­
tu edzy mnemi powiedział książę . »Cóżby się 
stało ffdyhy pod sztandarami nieprzyjacielskim i 
stanęL modne dziś teorje, które u schyłku X V III. 
wieku zburzyły państwo niem ieckie? Dzis nie 
widzę jeszcze niebezpieczeństwa, ale i na wiosnę 
roku 1870 nie przeczuwałem tego, co się stać 
miało *

Słowa te ze względu na obecną chwilę sa 
istotnie niezmiernej doniosłości. SprLwa Bułg 
rji, stanowisko prz ,z Grecję zajęte, wybory w 
Hiszpanji, które bardzo łatw o mogą wypaść na 
korzyść republikanów, a wreszcie anarchiczne 
rozruchy w Belgji . wszystko to są ciemne 
chmury, które łatwo doprowadzić mogą do więk- 
szego konfliktu. Książę Bismark ofia.ował Belgji 
swoją pomoc celem stłumienia propagandy anar­
chistycznej, a na tym punkcie F rancja  i Angija

staną wrogo przeciw niemieckiej interwencji. 
Słowa więc księcia nie są jedynie na postrach 
obliczone i może kryją w sobie przepowiednię 
ważnych wypadków.

Mowa
posła dr Wojciecha nr. Dzieduszyckiego
wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa HO. t. m.

podczas jeneralnej debaty budżetowej.
(Dokończenie.)

Spodziewam się panowie, że mi tdr&Ł wolno 
będzie pomówić przez chwil kilka o potrzebach 
największego kraju koronnego, z którego mam 
zaszczyt pochodzić, który tu w tej Izbie zastę­
puję, i o który podobno niegdyś najmniej dbano. 
Raz jeszcze powtórzę, że Galicja bywa peijody- 
czn, i wyotawianą na powodzie, że przeto * 
wielu przestronnych okolicach, nie może przyjść 
do spokojniejszej uprawy reli. Ludność żyje w 
wiecznej obawie, że jej plony zostaną zniszczo­
ne, zaniedbuje przeio staranniejszą uprawę, ro li; 
przyjmuje się na poły wschodnim fatalizm em ; 
wyznaje lekkomyślną zasaaę, że jakoś to będzie; 
nie wierzy w skuteczność rachuby, wiedząc, że 
lada przypadek wszelki trud udaremni.

Potem przejdę do spr»wy, które; wagę po­
winni uznać panowie z opozycji, do sprawy szkol­
nictwa. A będę mówił raz o Uniwersytetach a 
powtóre o szkołach zawodowych.

Prawda, że istnieją w Galicji dwa Uniwer­
sytety. A  jeśliby kto był tego zdania, że Ga­
licja wruz z Bukowiną tworzą pod względem gao- 
graficznym a po części pod względem etnogra­
ficznym jedną całość, znaLołby trzy Uniwersytety 
w tej całości. Trzeci Uniwersytet dość zresztą 
zbędny, gdyż dotąd me m.ał więcej nad dwustu 
słuchaczy. Tamte dwa Uniwersytety mają tę 
samą frekwencję, co inna uniwersytety t, j. po 
1000 słuchaczy. A lei panowie I jeśli tto  się spy­
ta o to. ile co roku przeznaczono na utrzymanie 
tycń dwóch UniwersyUtów, a na utrzymanie Uni­
wersytetów innych równie wielkich części pań­
stwa, dojdzie do wniosków ciekawycb.

Sądzę panowie, iż śmiało tv ierdzić mogę, 
ze Galicji ze względu na ludność i obszar nie 
można porównywać z jakim krajem koronnym 
alpejskim, ale tylko z większemi ziemiami jako 
to ze wszyotkicmi ruzbm prowincjami niemiec- 
kiemi, albo z królestwem ezeskiem. Zaniecham 
nawet porównania z krajami niemieckiemu. Pośród 
nich bowiem wznosi się stolica państwa, a rze­
czą prostą, *e Uni wersy te. stołeczny więcej wy­
maga nakładu od prowincjonalnego. Nic przeto 
dziwnego, że w ordynarjum buazetu zaprelimi- 
nnwano na Uniwersytety w prowincjach niemie.:- 
kicn l,368.0u0 złr. Ależ i dla królestwa cze­
skiego, w którym jak wiadomo dwa istnieją Uni 
w ersjtety , zapreliminowano 653.000 złr., kiedy 
dla Galicji i Bukowiny zapreliminowano na 
wszystkie trzy Uniewersytcty razem wszysta.ego 
35/.70O złr.

Stosunki te wydadzą się jeszcze dziwniej- 
szemi, jeżeli nie już całe Uniwersytety, tylko fa­
kultety medyczne porównamy.

Przecież rzeczą niezawodną, że pomnożenie 
fakultetów i sił medycznych w ogóle jest rzeczą 
niezmiernie ważna dla państwa i kraju. Przeż 
długie lata, przez 80 lat prawie, nie było w Ga­
licji wraz z Bukowiną żadnego medycznego fa­
kultetu, była tylko szkoła chirurgiczna. Od r. 
1846 t. j. ud wcielenia Krakowa istnieje wpraw­
dzie w tych krajach jeden fakultet medyczny, 
ale zawsze jeszcze liczba słuchaczów medycyny 
wyda się zadziwiająco małą, jeżeli zrobimy po­
równanie z krajami memieckiemi lub z królestwem 
Cześkiem,

Na praskich Uniwersytetach je s t 1190 słu­
chaczów medycyny, podczas gdy w Galicji jest 
ich wszystkiego 857. To też niebrakło skutków 
tego zaniedbania. Za czasów aneksji Galicji po­
siadał Kraj tak rosłą ludność, że ztąd głównie 
brano gren-djerów. Najtfżsi ludzie wracając z 
wojska przynosili choroby zaraźliwe, a przy le- 
karskiem zaniedbaniu kraju, w którym znajdziesz 
zeledwo jednego lekarza na 10.000 ludzi, nie le­
czono tych chorób.

Najdzielniejsi tedy ludzie umierali bezpoto­
mnie, albo też potomstwo ich zginęło wcześnie.
1 wiemy, co się teraz dzieje przy rekrutacji w 
Galicji i na Bukowin:e, i na co typ ludności ze­
szedł. Sądzę przeto, że wkład faknltetu medycz­
nego we Lwowie wróciłby się stokrotnie tak pod 
względem ekonomicznym, jak i militarnym.

Nie chce panów nużyć szot. g ó lami ale jeszcze  
bardziej w ońzr bije zaniedbanie u a lic ji pod 
względem  szkół zawodowych, t^uzak by zało­
żeni* szkół zawodowych przez państwo było je­
dynym i najstosowniejszym środkiem podniesie­
nia dobrobytu krajowego. Dotąd jednak nie imano 
się tego. Szkoły zawodowe Galicji otrzy mują ze 
strony państwa tak słaby zasiłek, że wydaje^ się 
jliczem w porównaniu s sumami, gdzieindziej na 
ten cel przeznaczanemi.

Nie będę dalej zajmował Izby sprawami 
galicyjskiemi. Nie miałem wcale zamiaru przejść 
na pole polityczne, ale wielce znakomiia i poli­
tyczna mowa posła br. Pirąuet zmusza mię do 
odpowiedzi. Baron Pirąuet oświadczył, że jego 
stronnictwo, albo przynajmniej jego osoba goto­
wi poprzeć Rząd, któryby nie dopuszczał po­
większenia autoncmji krajów, któryby dalej dą­
żył do prawodawczego ustanowienia państwowe­
go języka niemieckiego i do administracyjnego 
podziału Czech.

Obawa przed autonomją krajów, pochodząca 
z fałszywego wyobrażenia o całości i o częściach 
państwa, niedałaby się p-jąć, gdyby tu spokoj­
nie stosunki rozważano. Każdy parlamentarz 
w hustrjackiej Radzie państwa, przekonał się do 
syta o tera, że tu radzimy o zbyt wielkiej ilości 
spraw, n ;e dających się jednakowo rozwiązać 

■ dla wszystkich prowincyj państwa (tak jes t —
I na prawicy.) Praktyczne tedy czysto względy,

domagają się tego, aby pojedynczym krajom 
większą amonom,*e prawodawczą nadano Różnica 
między autonomistyczną a centralistyczną partją 
tyczy się tylko prawodawczej auionomji, o czem 
jak się zdaje dr. M, nger zapomniał.

Rozszerzenie autonomji prawodawczej k ra­
jów wzmogłoby ich pomyślność, ułatwiłoby par­
lamentarne rozprawy, wyjaśniłoby stosunek mię­
dzy Ministeretwem a państwem, tudzież między 
większość^ a m niejszością, przeszkodziłoby 
wreszcie temu, aby do tej Izby zawlekano 
sprawy tyczące się w istocie części tylko, a nie 
całości państwa. Konieczność polityczna i rozum 
ludzki postarają się same o to, aby autonomja 
n je przeszła właściwej miary. Skoro rzecz przęi - 
dzie w dziedzinę praktyki, poznaje kraje, poznają 
auionoruiści granicę, po za którą mogłaby się 
autonomja stać nidhezpieczną dla państwa Roz­
szerzenie autonomji wzmoże u każdego miłość 
dla własnej ojczyzny, a przeto także przywiąza­
nie do związku _ rajów tworzącego państwo. To 
przywiązanie przeszKodzi temu, by ktokolwiek 
domagał się niewłaściwego roz»zerzeni& swobód 
miejscowych prawodawczych, mogącego narazić 
na wielkie niebezpieczeństwo całość monarenji a 
pizeto także jego ojczyznę.

Obawy pized autonomją krajów, nie tylko 
nie są ugruntowane, ale zdaje mi się także nie 
ze wszystkiam są szczere. Kto o tych obawach 
mówi, ten ma co innego na myśli, ten się lęka 
narodowości. Ten to strach muzyką do każdej 
piosnki opozycyjnej!

Fan poseł dr. Hallwich pow iada: „Pragnie­
my zupełnego uprawnienia i gotowiśmy ponieść 
największe ofiary dla doora całości. Chcemy na­
sze poświęcenie aż do tych Kresów posunąć, że 
przystaniemy na podział Czech i n» to, żeby się 
Niemcy czescy wcale nie potrzebowali po czesku 
uczyć, a Czesi przeciwnie po niemiecku się u- 
czyli, ze względu na ideę państwa." A zawsze 
tę ideę państwa wyobraża nie już nawet jeden 
z narodów austrjackicn, tylko jedna cząstka n a ­
rodu niemieckiego, jeden stan przywykły do pa­
nowania, który tu wymownemi usty oświadczył, 
ze gdyby patrjotyczny Austrjak im&rły przed 
rokiem 1861 za dobrych jeszcze czasów, teraz 
zmartwychwstał i ujrzał co się dzieje, zsiąpiłoy 
napowrót do grobu.

A j t  po^ iadam, że gdyby zmartwychwstał 
Ktoś z tych, Którzy rządzili przed rokiem 1848, 
jeszczeby mu się gorzej me podobało A gdyby 
kto zmartwychwstał z czasów Karola VI., wszyst- 
koby mu się cudacko wydało.

Wszystko się zmienia na świacie. Dzieje 
dążą naprzód i każdy naród się rozwija. Ausirja 
zajmywała niegdyś fałszywe stanowisko, któremu 
zawdzięcza utratę dwu pięknych prow incji, po­
mniejszenie wpływu w Europie, i ciężkie klęski 
wojenne.

Pan baron P irąo tt powiedział, że idea n a­
rodowości była zgrozą dla każdego konserwaty­
wnego Ausirjaka za czasów M ettermcha i Bacha. 
I  konstytucjonalizm bywał wtedy niemniej zgro­
zą 1 Nie chciano wówczas tego, aby kraje dobro­
wolnie państwo tworzyły, chciano przeciwnie, jak 
to p. bar. z upodobaniem przytoczył, państwo 
tworzyć za pomocą aneksji, n ie  pytając e>ę n i­
kogo o to, czy chce, aby go anektowano, nie 
dbając ot o,  czy się nowa zdobycz z całością zro­
śnie. Takie to stanowisko przez Austiję niegdyś 
zajęte sprowadziło stratę dwu prowiucyj.

Dom takuśki poniósł przed wiekam' ciężkie 
straty, ponieważ nie chciał uznać zasady religij­
nej tolerancji. I  czyż dom rakuski powinien tę 
zasadę in aeterno znienawidzieć, ponieważ dla 
niej stracił Niederlandy? Iczyż mamy zasadę n a­
rodowości znienawidzić, ponieważ straciliśmy 
dwie prowincje przecząc tej zasadzie? W y d a j e  
to mi się logiką na wywrót, a to tembardziej, ze 
zasada narodowości, nie jest już dziś dla A ustrji 
źródłem słabości, tylko przyczyną potęgi i po­
nieważ mniejsze narodowości moga się w imię 
tej zasady -oprzeć o Austrję, któraby tej konie­
cznej sztuki dokazała, żeby się stała ochron? dla 
różnych równouprawnionych narodów.

Już po pierwszej katastrofie, sprowadzonej 
przez mylny system Rządu, poznano błąd i po­
wołano hrabiego Gołuch o wskiego, założyciela 
austrjackiego konstytucjonalizmu. Ten mąż stanu 
ugruntował konstytucję uznając mądrze, że poje­
dyncze kraje powinno mieć odpowiednią autono- 
mję i że tem samem byt historyczny naro lów 
austrjackicb winien być zapewnionym. Ale teorja 
twierdząca, i i  cześć całością, sprzeciwiła „ię za­
miarom Gołui how, skiego- i po kilku miesiącach 
oktrojowano konstytucję przeciwną jego zasadom 
i tej konstytucji nawa, wkrótce się rozbiła. 
A jeśli wirlce szanowny baron Pirąuet od nas 
Polaków się domaga, abyśmy dali począłek uro­
czystemu obchodowi konstytucji lutowej, sądz. 
iżfibym równie taktowny uczynił zarzut p. p irque- 
towi i jego stronnictwu, gdybym się tem gor- 
s że nie obchodzą uroczyście pamięci wyda­
nia dj jiom u październikowego. A jednak juz da­
wno me ma konstytucji lutowej 1 Aby powstrzy­
mać naturalny postęp równouprawnienia narodo­
wości i autonomji krajów, pochowało tę konsty­
tucję samo wówczas tak zwane wierno-konstytu- 
eyjne stronnictwo. Zaprowadziło najpierw dua­
lizm a potem wybory bezpośrednie, w skutek 
których teraźniejszy stan rzeczy stał się konie­
czny. Narzekacie panowie na sytuację parlam en­
tarną, a jednak inna nastać nie mogła, skoro 
się parlam ent zeszedł na podstawie waszej or­
dynacji wyborczej. Stworzyliście panowie dzieło 
sztuczne, aby oddać panowanie w ręce tej czę­
ści, która siebie mieni być całością . uniemożli­
wić panowanie całości nad ową częścią. W sku- 

’ tek waszej ordynacji wyborczej, musiała powstać 
ta sytuacja parlam entarna, która od 7 lat w 
Autrji trwa, a która bądź co bądź jes t lepszą od 
panowania jednej części nad wszystKiemi. (Oklaski 
na prawicy).

Sądzę w końcu, panowie, że należy się za­
pełnię inaczej zapatrywać na kwestję naro­
dowości, niż to zwykli czynić panowie z lewicy.

Zasadę narodowości przeciwstawiono najpierw 
dawnemu prawomocnemu urządzeniu Europy. Był 
to wynik konieczny zwycięstwa demokracji i kon­
stytucjonalizmu. SKoro nnrody same sobi rządzić 
chciały, musiały szukać n-turalnego ugrupowania. 
Zasada narodowości podobnie jak wszystko na 
tym święcie, znalazła także takich przyjaciół, 
kfórty z niej wydobyli skrajna wnioski. Była 
pierwej ochroną przeciw uciskowi, a stała się 
potem przyczyną ucisku. Są na świecie potężni 
mężowie stanu, którzy zasadę narodowości tak 
pojmuj?, jakoby naród ku temu dość potężny 
miał wszystkie słabsze narody zgniatać, .b y  ich 
m<ejsce zająć. Nie trzeba, sądzę, być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, ze tam na*et, gdzie najwię­
ksza potęga, w ten sposób zasadę narodowości 
tłumaczy, na najniebezpieczniejszą drogę zstę­
puje, wyobrażenia o prawie p.dkopuje, i jeśli 
wczas ccj drogi nie zaniecha, największe niebez­
pieczeństwa na siebie sprowadzi. Ale, gdzie po­
tęgi brak, tam staje się podobne zrozumienie 
zasady narodowości niedorzecznością. Komu sił 
nie stanie do nielitościwego postępowania, ten 
jest zaślepionym, jeżeli siebie odgranicza od in­
nych, jeżeli się dc maga, aby język jego drugiemu 
narzucono, i jeżeli sam nie chce nauczyć się 
mowy, za pomocą której mógłby wiedzieć, jak 
jego współziemianie myślą i cz iją. A takie za­
ślepienie u Austrjaka pożałowania godnym bra­
kiem patriotyzmu (oklaski na prawicy). Nie mó­
wię j uż o tem, że skoroby Austrja pojedyncze 
narodowości pokrzywdziła, zwróciłaby przeciwko 
sobie moc zasady narodowości, panującej dot?d nad 
stuleciem, a m ogącej w przeciwnym razie A n.tr ę 
wzmódz i powiększyć; to pewne, że kto w kraju 
jakim mieszka,' a liparcie lie chce uczyć się ję ­
zyka większości, albo choćby tyjko mniejszości 
współziemian, ten sam siebie dobrowolnie krzyw­
dzi. Będzie utyskiwał na to, że go od nrzędów 
i wpływów w krąju całkiem odsunięto, ale tylko 
własna pycha jego narodowa i jtg o  własne za- 
ślepienie będą temu winne, a nie system bardzo 
niewłaściwie przez dr. Hallwicha przyrównany 
du rządów białego cara Jestem nadto dobrym 
chrześcianinem, abym miał p. Hallwichowi ż y ­
czyć, izby praktycznie tam ten eystemat poznał 
(wesołość). RacLiłbym mu jednu ;, aby się pry­
watnie rozmówił z niektórymi panami, znają­
cymi maże także bliżej tamte gospodarstwo. 
A jeżeli me chce Słowianinowi wierzyć, niechże 
się sam do Inflant wybierze i niech się przy­
patrzy jak  tam wygląda równouprawnienie naro­
dowości i czy tam także myśl powzięto, aby 
przed sądom takio w dwukrajowych językach 
odpowiadano, tj. w ło tyskiu  i  Tńemi^etfm.

Niecną) się Niemiec austrjaeki tego nigdy 
nie lęku, aby członek innej narodowości myślał 
o pogwałceniu Niemców w Austrji, choćby kiedy 
miał s in  szalony (brawo \ brawo 1 po prawicy).

Mogę panowie ze spokojem o tem mówić, 
że kw*stja narodowości w Austrji powinna zo­
stać rozwiązaną za pomocą wzajemnego porozu­
miewaniu się narodowości w jednym k ra ju ; na 
innem bowiem miejscu usiłowałem do tego do- 
piowadzić, żeby warstwy oświecone dwu naro­
dowości zam*eszkujących jedea kraj, bywały już 
w szkułach średnich w ten sposób uczone, aby 
się potem wzajemnie rozumieć mogły.

Taki to wniosfk postawiłem w Sejmie lwow­
skim względem Poluków i Rusinów. Wniosek 
ten został ogromną większością ;łosów przyjęty, 
a uchwała oczekuje już tylko s a n k .j i , której 
Rząd nie odmówi, chcąc pokój między narodo­
wościami zapewnić (brawo! brawo I na prawicy).

Oto panowie jedynie słuszna droga dla tych, 
którzy bez namiętności ch( ą wystąpić na pole 
rozumnej polityki austriackiej! Należy się, aby 
się wykształceni w kużdjm  kraju wzajemnie ro ­
zumieli, aby Niemiec wiedział co Czech myśli i 
mówi, jak to się już na odwrót dzieje, i aby 
przez to tysiączne nieporozumienia ustały. Naród 
niemiecki chełpi się dumnie swoją wyższością. 
Nie naród już, ale stronnictwo pewne zapomina 
często o tem, tak jak wielce szunowny poseł 
Menger w ostatnich wyrazach swojej mewy o 
tem zapomniał, że jakkolwiek jedno przysłowie 
łacińskie powiada, że aurum non olet, podług 
drugiego przysłowia propria laus m» wcale wi- 
mienne właściwości (wesołość p o  prawicy). Takie 
stronnictwo powinno się najmniej obawiać owego 
prawdziwego rów noupraw n ien ia , którebj wynikło 
z wzajemnego porozumienia, i tk ie  stronnictwo 
panowie powinno stanąć przy swojej wyższości, 
powinno być przekonanem o prawdziwie wielkiej 
cywilizacji narodu niem.eckiego, powinno ocenić 
znaczenie jego świetnej literatury i nie powinno 
się obawieć niebezpieczeństw dla niemieekości 
Tam, gdzieby Niemców z innymi narodami równo- 
uprLwniono naprawdę. Taka obawa przystałaby 
tylko narodowości o tak. błahej cywilizacji i tak 
niewielkim patrjotyzm.e, żeby się mogła ostać 
tylko za pomocą sztucznej ochrony (brawo 1 brawo! 
na prawicy).

Teraz Panowie smutne czasy nastały w E u­
ropie. Jeśli kto w tej chwili mówi o pomniej­
szeniu wydatków państwa, wypowiada frazes, 
któryby sobie mógł zaoszczędzić mąż tak biegły 
w cyfrach budżetowych jak  mój szanowny po­
przednik. Nie od nas zależy, czy koszta budżetu 
o znaczną kwotę jiomniejszymy ? Istnieje najpierw 
dług publiczny a powtóre spokój zbrojny, a ktoby 
się domagał oszczędności w sprawach wojskowych, 
ten by był jednym z dwojga, albo zdrajcą, albo 
głupcem. Nie myśmy stworzyli spokój zbrojny. 
Wszędzie go ugruntowały gwałtowne wstrząśnie- 
nia europejskie i zasada, że siła idzie przed pra­
wem. Europa cała najeżona bagnetami a ze 
wszystkich mocarstw Austrja chodzi w najlżej­
szym rynsztunku. Trzeba będzi*, aby się t°n  
rynsztunek stał jeszcze cięższym. Będziemy 
musiali wdziać cięższy pancerz, będzienr- się 
musieli imać cięższej jeszcaa kopji, i w: j ,  x."
koszta spokoju zbrojnego, będą się tskże 'naJ«I 
raz powiększać, raz zmniejszać. Kto t" \ j  Pano­
wie o tem gada, żeby można porobić w budże­
cie znaczne oszczędności, ten chce chyba wybór-
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ców w pole wyprowadzić. (Brawol brawo! na 
prawicy). Budżet musi zostać uchwalonym bez 
względu na to, czy Rząd słuszną drogę obierze, 
jak się tego spodziewam, czy nie. Bez względu 
na to, czy Rząd nie powiem, żeby wytrwał na 
autonomicznem stanowisku, ale na to stanowisko 
zejdzie, bez względu na to, czy słusznie zrozumi 
ekonomiczne położenie, musimy budżet uchwalić.

Inne względy rozstrzygną o stanowisku, ja- 
kio rozmaite stronnictwa względem Rządu zajmą. 
— Budżet musimy uchwalić.

B ęję za nim tern chętniej głosował, o ile 
jestem  przekonany, że nowa Austrja, nie owa 
Austrja, która istniała przed r. 1861, stanowi 
dziś świetny wyjątek pośród świata cywilizowa­
nego ; stanowi wyjątek od tas-dy , ż* siła idzie 
przed prawem. Ze zdziczenia, które z tej zasa­
dy wyniknąć musi. Stanowi wyjątek, którego 
musi bronić każdy, kto nie ehce zwątpić o postę 
pie ludzkości.

Każdy autoncmiaia musi tern usilni aj przy 
tern obstawać, o ile wie, to  prawda musi zwy­
ciężyć w dziejach, pomimo niektóre pożałowania 
godne fluktuacje; i ponieważ wie, że jeśli Austrja 
chce żyć, trwać, rozwija# się i wzrastać, musi 
uwzględnić autonomję krajów i naprawdę równo­
uprawnić swoje narodow ości; konieczność ofiar­
nego uchwalenia budżetu, dziś większa, jak kie­
dykolwiek. Bezwzględność niektórych mocarstw 
doszła bowiem już do tego, ie  gayby Austrja na 
nieszczęście znowu jaką prowincję któremu z 
sąsiadów odstąpić musiała, coby mogło uastąpii, 
gdyby budżetu nie uchwalono, popadłyby w nie­
bezpieczeństwo nie same już tylko polityczne i 
idealne mteresa.

Doszło Panowie do tego, że w państwach o 
różnorodnej eywilizacji i rozmaitym ustroju, gro­
zi jednostce zagłada, grozi jej wydziedziczenie i 
wygnanie, przeprowadzone w imię zasady, której 
kresem powszechne zdziczenie. Austrja stoi 
^zańcem przeciw postępowaniu będącemu wyni­
kiem jednostronnego przeciwstawiania interesów 
jednego plemienia i jednego stanu — interesom 
innych piemion i stanów. Austrja wyobraża in ­
ne principium, zasadę uszanowania tego wszyst­
kiego, co historycznie powstało, zasadę bratniego 
porozumienia i bratniego związku rozmaitych na­
rodów. Taką Austrję powinien ukochać, takiej 
powinien bronić każdy ktokolwiek ma serce i 
pierś szeroką, współczucie dla prawdziwego po­
stępu ludzkości i wyobrażenie o tem, co słuszne 
i sprawiedliwe. (Huczne oklaski; brawa na p ra ­
wicy. Mówcy z rośnych stron winszują).

Korespondencje.
Wiedeń 26. marca.

(Z  rozpraw K oła  polskiego. — Specjalna dysku ­
sja nad budśetem)

[R.] Wczoraj oabyło się pod przewodnictwem 
p. J a w o r s k i e g o  posiedzenie K oła , poświę­
cone dalszemu rozbiorowi budżetu.

Zanim jednak przystąpiono do porządku dzien­
nego , podniósł p. A b r a h a m o w i , ' z  niebez­
pieczeństwo, jakie wypłynąć może zt«d, że sfery 
rządowe usiłują jak najbardziej przyspieszyć ak­
cję parlamentarni}, o ile ona Rząd wprost obeho 
dzi, kiedy prawica nie cznwa nad t< a, ażeby jej 
akcja należycie była popieraną. Ztąd mole wy­
niknąć, że do świąt Wielkanocnych będzie uchwa­
lony budżet, ustawa o poapolitem ruszenia i pra­
wo przeciw socjalistom , potem na Wielkanoc 
odroczy się Radę państw a, nie uwzględniwszy 
żadnego z pilnych postulatów prawicy. Mówca 
pragnąłby ażeby przynajmniej drobna ale ważna 
sprawa opustów podatkowych w razie szkód ele­
m entarnych była przecież przed świętami załat­
wioną, i wncoi, aby jej traktowanie przyspieszono 
w komisji i aby ją  na porządjk Izby wczas po­
stawiono.

P. C h r z a n o w s k i  gorąco popiera to żą- 
iauie, m niem ając, że cierpliwość sra j u i Koła 
już bliską jest wyczerpaniu i ie  trzeba ko­
nie znie coś uwzględnić z tylu nagłych potrzeb 
kraju.

P. D z i e d u s z y c k i  przypomina, ze Koło 
ułożyło program swoich czynności, że te swoje 
postulatu wypowiedziało przez jego usta podczas 
debaty budżetowej. Koło więc może tylko o tyle 
popieriić ukcię rządową, o ile zyska rękojmię 
uwzględnienia tego programu. Wyraża tedy prze­
konanie, że komisja parlam entarna w porozumie­
niu z Klubami prawicy już wezwała Rząd do 
rychłego zaprowadzenia cła od zboża u wszystkich 
granic, innej polityki taryfow ej, do przeprowa­
dzenia regulacji rzek i założenia fakultetu m e­
dycznego we Lwowie i że nie pozostawiła Rzą­
dowi żadnej wątpliwości co do te g o , iż poli­
tyka Koła będzie zależeć od uwzględnienia tych 
żądań.

P. C h a m i e c ,  godząc się z zapatrywania­
mi mówców poprzednich, przypomina, że sprawa 
opustów podatkowych wniesiona jest przez sam 
Rząd i że załatwienie jej szybsze zawisło nie od 
Rządu, ale od członków komisji.

P. H a u s n e r  radby Rządowi już teraz wy­
raźnie dać do zrozumienia, że przeprowadzi swój 
program  w tym razie, jeśli uwzględni nasze 
położeniem kraju i nieodbitą potrzebą uzasadnione 
żądania. Członkowie komisji wojskowej i prze­
mysłowej, tudzież socjalistycznej, powinniby to 
nczynić przedewszystkiem i nie możemy żadną 
m iarą spieszyć się z temi ustawami, dopóki na­
sze potrzeby żywotne nie znajdą należytego za­
pewnienia.

P. R a  po p o s t  mniema, że przynajmniej 
ustawa o ubezpieczeniu robotników powinna wejść 
do Izby przed uchwaleniem ustawy przeciw so­
cjalistom.

Przyjęto wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  
urgujący przyspieszenie załatwienia sprawy opu­
stów podatkowych w komisji i w Izbie.

Przystąpiono do rozbioru budżetu Minister­
stwa obrony krajowej.

P. P o p o w s k i  przedstawił trudności, jakie 
Rząd stawia gminom przy budowie koszar. Nie 
wiedzieć, ile czasu upłynie przed wydaniem planu 
budowy, a w planie bywają żądania niepotrzebne 
i niewykonalne. Jest tendencja, aby wszystkie 
koszary nazywały się tylko prowizorycznemi, z 
czego wynikają meobliczone szkody dla kraju i 
gmin miejskich. Tę sprawę należy się koniecznie 
podnieść podczas rozprawy budżetowej.

P . L e w a k o w s k i  podniósł sprawę dostaw 
wois owych. Niemożliwe warunki bywają w tym 
względzie stawiane rzemieślnikom krajowym. 
Tan, jak m iatta j3o;mrły żądni, ia rolników w 
sprawie cla od zboża, tak roluirj,’ powinni po­
przeć żądania przemysłów ów krajowych.

Po dość ożywionej dyskusji, w której pan 
B a r t o 4 z e w s k i ilustrował obie sprawy jaskra— 
wemi przykładami z Jarosławia, uchwsfloao, aby 
mówcy Koła podczas debaty specjalnej nań budże­

tem przemawiali w myśl pp. Popowskiego i Le- 
wakowskiego.

Na tem zakończono rozbiór etatu M inister­
stwa ebrony krajowej.

Wiedeń 26. marca.
(Z  Izby poselskiej. — Nowe harce Klubu nie­

mieckiego.)
(R.j Pisaliśmy Wam niedawno, że zdaniem  

naszern ton poważny, umiarkowany, w jakim pro­
wadzone były ze strony lewicy ogólne rozprawy 
nad bndżetem, nie potrwa długo. Umiarkowanie 
to i i-ow-gŁ potrzebne były tylko tak długo, 
dopóki mogła się lewica spodziewać, że jej się 
na coś przydadzą, a mianowicie, że ustalą jej 
reputację w obec sfer decydujących o tyle przy­
najmniej, iż bodaj w bardziej oddalonej przy­
szłości zabłyśnie jakaś nadzieja... Ale napróżno 
cały Klub niemieoko-austrjacki przyznał Rządowi 
budżet w zasadzie, kierując się — jak 10 podno- 
sili jagi, mówcy — „względami p_trjoty :zneois,* 
napróżno najdzielniejsi szermierze języka, naj­
świetniejsi mówcy, najoatrzejci krytycy „zgu­
bnej" polityki br. Taaffego jak pp. C z r n e r i ,  
P l e n e r ,  S u e s s Edwara i inni pozbawili się 
przyjemności odegrania wśród rozpraw pierwszo­
rzędnej roli, jak to zawsze w latach poprzednich 
bywało, napróżno nawet z niemałym zapewne 
trudem zamknięto na chwilę usta Klubowi n ie ­
mieckiemu, ażeby mowy jego nie czyniły dyso­
nansu wśród ogólnej powagi — wszystko na­
próżno : R ząi nielitościwie popsuł to dzieło nie­
bywałej dotychczas powściągliwości, zburzył po­
wietrzne zamki. Wziął wprawdzie do wiadomo­
ści tę zmianą polityki fakcyjnej na mniej fakcyj- 
ną, nie szczędził nawet za nią uznania, nie mniej 
przeto oświadczył, że z zajętego stanowiska nie 
nstąpi, a choćby nawet ustąpił kiedyś, zapewnił, 
że miejsca po n.m nie zajmie lewica.

Można się było spodziewać, że gorżkie roz­
czarowanie lewicy, jakie ztąd wyniknąć musiało 
i jago skutki sprawią, iż szczegółowi rozprawa nie 
pójdzie tak gładko jak ogólna, że lewic a zechce so­
bie wynagrodzić własnowolną powściągliwość, któ­
rej kto wie, czy już nie żałuje. I  rzeczywiście 
pierwsze zaraz chwile rozpraw szczegółowych 
przekonały, że takie przewidywanie było słuszne. 
Klub austrjacko-niemiecki pozostał wprawdzie 
i nadal w przyjętej roli, okrywając się po więk­
szej części poważnem milczeniem, bo tvlko o- 
świadczył krótko przez usta pj b i u r  om, ż«; 
przeciw funduszowi dyspozycyjnemu głosować bę­
dzie — za to też jego młodszy braciszek, Klub 
niemiecki z tem większą ochotą wziął się do 
rzeczy, ażeby się broń Boże nie zdawało komu. 
że się w pół roku, który upłynął od j-go uro­
dzin, nauczył cokolwiek przyzwoitości parlam en­
tarnej lub jakiej innej cnoty ludzkiej. Uwolniw­
szy się od wszelkich względów na polityczne s ta ­
nowisko umiarkowunszej części lewicy, roztoczył 
przed zdumionymi słuchaczami na nowo wszyst­
kie zaooby „ostrzejszego tonu,“ w zadziwiający 
sposób wzbogacając nie znany u nas dawniej 
słownik wyrazów —  nieparlamentarnych.

Tak tedy od dwóch dni już słuchamy w 
Izbie mówek, które nietylko przypominają nam 
najświetniejsze (w rozumieniu Klubo niemiec­
kiego) chwile rozpraw adresowych, ale jeszcze 
je  przewyższają. I  doprawdy należy sję dziwić, 
mkąd tam  tylt talentu I Co się który odezwie, 
to lepiej, niż wszyscy poprzedzający go koledzy, 
— a taka ebńtosć „rąbanych Schlagw triów", ta - 
ka w nich rozmaitość, talra jędrność, taka prze­
dziwna naturalność, że doprawdy słuchacz pozo­
stać musi w wątpliwości, gdzie brzmiałyby le­
piej: c»y w lesie, czy —  darujcie wyrażaniu — 
w karczmie. Przemawia n. p. W e n t z l i t s c h -  
k e. Mewa jego nastręczyłaby już mniej wzglę­
dnemu przewodniczącemu kilka razy sposobność 
do wezwania do porządku albo i do czegoś więcej. 
Ale uchodzi mu na sucho. Potem przemawia W r a- 
b e t z — i dopiero się okazuje, że mowa tam te­
go to Biebiańska melodja w porównaniu z tą  
ostatnią. Ale prezydent zna ludzi ze skrajnej 
lewicy i oszczędza sobie dzwonka na później, bo 
io nic jeszcze w obec tego, .'co dopiero nastąpi 1 
Dopiero S t r a ć  He pokaże, co potrafią ci, którzy 
ubóstwiają żelaznego kanclerza. Izba nie może 
wyjść ze zdumienia: głos jak grzmot dział, po­
stawa zawadjacka, a co słowo to Verrdter, Heu- 
chltr, Corruption, unverschamt, abscheulich.... 
Prezydent zaczyna dzwonić, napominać, przywo­
ływać do porządku, a kiedy wreszcie nic nie po­
m aga, głos odbiera. Na lewicy powstaje huk, 
wrzask, śmiecŁ — jak w cyrku, kiedy się jakaś 
sztuka szczególniej uda. W reszcie chwila ciszy. 
M yslicie, że kopiec f  Jeszcze będzie mówił P e r- 
n e i s t o r f e r  i oowie p. Taafiemu, że jest wi­
nien zdrady stanu, a pu nim dopiero S c h ó n e- 
r e r zabierze głos, ażeby powiedzieć H e i u r  i- 
c h o w i ,  że jest „podłym zdrajcą", a tymczasem 
P i c k e r  t zawoła do p. O r e g r a, że jeat „ulicz­
nikiem" itd., itd. Scena karczemna powtórzy się 
nieraz, nie dwa, ale dziesięć razy w ciągu paru 
godzin. Galerje będą się trzęsły od śmiechu, że 
tam aa  dole, gdzie zasiadają reprezentanci lu­
dów, dzieje się zupełnie tak samo jak in  H em als  
draus>sen w dzień świąteczny.... Naprzykrzy się 
wreszcie galerji i ta się wypróżni powoli, — ale 
im się nie sprzykrzy, tym zbawcom A ustrji we 
dług meioay „bezwzględności". Gdyby rok cały 
trwała rozprawa, jeszczeby się nie wyczerpali.

A le odwróćmy oczy od tego sposobu postę­
powania, obrażającego uczucie ludzkie, a zapytaj­
my raczej, do czego to prowadzi? Czyż ci pano- 
w.e nie widzą, że zwalczając Rząd w taki spo­
sób, sprowadzają parlamentaryzm do abuurdum? 
Trudno, ażeby nie widzieli. W idzą i chcą tego 
widocznie. Miejmy nadzieję, że im się to nie uda, 
ale na to potrzeba środków. My z pewnością by­
libyśmy ostatni za ograniczeniem wolności słowa 
w Parlam encie, ale przeciw brutalnemu zama­
chowi na powagę Parlamentu potrzeba obreny, 
a ta leży przedewszyBtldem: w pogardliwem 
ignorowaniu wywodów skrajnego Klubu ze stro­
ny prawicy, tudzież w bezwzględnej surowości 
prezydenta Nikt przyzwoity, czy przyjaeiel, czy 
wróg Rządu, nie może się czuć dotkniętym, gdy 
prezydent ostro skarci nieprzyzwoistość i zamknie 
usta tym, którzy nie chcą, czy nie umieją usza­
nować poważnego zgromadzenia Parlam entu.

Rada państwa.
Wiedeń 27. marca. (Posiedzenie Izby pa­

nów). rrezydbut poświęca gorące wspomnienie 
zmarłym członk- m Izby, fmp. R o s s b a c h e r o -  
wi  i hr .  K u e n b e r g o w i .

Prowizorjum budżetowe na kwiecień i maj 
przyjęto bez dyskusji w drugiem i trzeeiem czy­
taniu.

Jeneralny dyrektor 8 c h ii 1 e r zdaje imieniem 
komisji kolejowej sprawę o upaństwowieniu kolei 
Praga-Pu* [ Pujp-Ęodęabaeh.

W rozprawie jeneralnej zabiera głos h r. R e- 
T e r t e r a  i oświadcza, że nie występuje bynaj­
mniej przeciw przedłożeniu rządowemu, zwłasz­
cza, że Izba znajduje się w położeniu przymuso- 
wem, czyni jednak kilka uwag zt względu na 
przyszłość. Mówca domaga się, by Rząd przed­
łożył całkowity plan upaństwowienia kolei, a 
wówczas dyskusja nad pojedyńczemi linjami by­
łaby znacznie ułatwioną.

Po przemowie hr. B 1 o o m e zabrał głos kie­
rownik M inisteistw a handlu F u s a  w a l  a ,  by 
uzasadnić stanowisko Rządu w tej sprawie. Nie 
powiedział on nic nowego nadto, co w ciągu 
dyskusji nad tą sprawą powiedziano w IzDte po­
selskiej.

Projekt rządowy przyjęto też bez dalszej 
dyskusji w drągiem i trzeeiem czytaniu.

Następne posiedzenie w poniedziałek dnia 
29. bm.

Wiedeń 27. marca. (Posied zenie Izby posłów). 
Na porządku dziennym dalszy ciąg szczegółowej 
rozprawy nad budżetem (M inia, spraw wewn.
Policja).

Przewodniczący wzywa mówców, by w ciągu 
dyskusji trzymali się rzeczy.

P. F i e g l  u skarż.. się na sposób zasioso- 
wywania ustawy o zgromadzeniach, a w szcze­
gólności n& to, że zwołane przez niego zgroma­
dzenie wyDorcze zostało przez Starostwo żaka- 
zane.

P. K r o n a w e t t e r  uskarża się na postano­
wienie ustaw zasadniczych, które orzeka, że Mi­
nisterstwo może na podstawie własnej uchwały 
zasuspendowac wszystkie wolności, co rów ni się 
odjęciu jedną ręką tego, cc się drugą daje. Każdy 
obywatel ma prawo pracować nad urzeczywi­
stnieniem swych zapatrywań i zasad, naturalnie 
pod warunkiem nienaruszenia mienia i honoru 
współobywateli. Robotnicy wiedeńscy tej granicy 
nie przekroczyli, nic było więc powodu odebrać 
przysługującego im nrawa. Tymczasem rozporzą­
dzenia m inisterialne w całej swojej masie, po­
cząwszy od Gi-kry krzywdzą najniesłuszniej klasę 
robotniczą. Skazuje się przestępców socjalistycz­
nych tak samo, a nawet gorzej jak zwyczajnych 
zbrodniarzy. W dalszym ciągu swej mowy uska­
rża się mówca na naruszenie tajemnicy listów i 
na wygórowaną cenzurę policyjn.., a w końcu 
zwraca się do reprezentantów „klas posiadają­
cych," których wzywa do oswobodzenia klasy 
robotników z ich groźnego położenia.

P. S c h o n e r e r  zapowiada, że na jutro zwoła 
zgromadzenie swych stronników do Bruku nad 
Litawą, prosi zatem prezydenta ministrów, by 
zechciał telegraficznie rozkazać tamtejszemu sta­
roście, by mu w tem nie przeszkadzał.

Sprawozdawca p. Z e i t h a m m a r  nie może 
wchodz.ć w pojedyncze szczegóły przez pojedyn­
czych mówców przytoczone. Ani Rząd, ani wię - 
kszuść nie spuszczają z oka spiawy robotników, 
■« gdyby Izba ojzezędniej postępowała, to nieba­
wem mogłaby już obiadować nad przedłożeuiem 
dotyczącem robotników, a wygotowanem już 
przez komiąję.

Tytuł „Policja państwowa" przyjęto.
Tytuł „Koszta dziennika ustaw państw o­

wych" przyjęto bez dyskusji.
P rz j tytule 4 „Polityczny zarząl w poje­

dynczych krajach koronny*h“, mówi p. R o s e r ,  
o wydatkach zeszłorocznych na zwalczenie cho­
roby Skrljewo w Dalmacji i o ustawie przeciw 
fałszowaniu artykułów żywności.

R eprezentant Rządu S c h n e i d e r  daje wy- 
jaśnieuia co pierwszej sprawy. Po zamknięciu 
dyskusji przemawiali jeszcze Ti i r k ,  S z u k l j e  
i T o m a s z o z u k .  Sprawozdawca zrzekł się głosu. 
Tytuł przyjęto.

Przy tytule 5. „Bezpieczeńitw„ publiczne i 
nadzw , czajne wydatk' policyjne w Dalmacji" wnosi 
p. R i c h t e r  rezolucję wzywającą Rząd do zre­
widowania przepisów o środkach bezpieczeństwa 
przy używaniu nafty i oleju skalnego. Rezolucję 

odesłano do kom budżetowej. Tytuł przyjęto. Na • 
stępne tytuły do 9. (włącznie) przyjęto po krót­
kiej dyskusji.

P. H a 11 w i c h protestu je przeciw podaniu 
biskupa litomierzyckiego, które nie jest petycją 
ale polemiką z dawniej wygłoszoną mową Hall- 
wicha.

P. H e i n r i c h  zabiera głos i oświadcza: 
Zostałem wczoraj przez jednego z posłów (Scho- 
nerera) obrażony, powołuję się tedy na §. 53. 
ustęp 3. regulaminu i proszę p. prezydenta, by 
zechciał zarządzić eo należy. (P aragraf powo­
łany  orzeka, że w razie gdyby któryś z posłów 
został obrażony, wówczas przysługuje mu pra­
wo domagać się, by Izba wyraziła naganę obra­
żającemu posłowi. W tym wypadku mają sekcje 
Izby wybrać konr&ję, która w przeciągu 24 godzin 
zdaje ustnie sprawę).

Prezydent wzywa więc sekcje, by się w po­
niedziałek zebrały przed posiedzeniem i wybrały 
po jednym członku do komisji odnośnej.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Wiadomości z Warszawy.
Warszawski korespondent Dziennika Poznań­

skiego pisze pod dniem 26. m arca:
Wczoraj Hurko wyjechał do Pi tersburga. 

Tak więc, w tej ehwili bawią w Petersburgu: 
posłowie rosyjscy z Wiednia i Berlina, D ienteln, 
Kochanow, Krop i Hurko.

U nas mówią wciąż tylko o wojnie na wio­
snę, co do której pogłoski rozeszły się gwałtow­
nie przed tygodniem. Podobno wojska tutejsze 
będą powiększone o trzydzieści ośm tysięcy sił 
nowych, głownie skoncentrowanych w Lubelskiem 
j Siedleckiem, a więc przeciw .Austrji. W Siedl­
cach budują koszary wielkie dla oddziałów ru­
chomych.

Dwaj naczelnicy powiatów — D u r n o w o  
konstantynowskiego i Ż y l i n  włodawskiego, 
otrzymali dymisję za lekceważenie obowiązków 
słuŻDOwych.

Sędzia gminny łgc okręgu oądowego w po­
wiecie Konstantynom ekim P r o t a s o w ,  zięć 
szefa żandarmerji siedleckiej A traskina, zbiegł 
bez wieści.

Wikarjusz parafji w Sokołowie ksiądz D ą- 
b r o w s k i ,  został zesłany no pokutę kościelną 
do klasztoru za udzielanie ślubów unitom.

Z unitami postępują bardzo ostro: mężów 
rozdzielają od żon, jednych wysyłają do odle­
głych powiatów pod dozór policji, drugich za­
trzymują na miejscu. W ogóle władze bardzo 
energicznie zabrały się do wydalania koięży i 
prześladowania unitów policyjnie.

Opowiadają tu o wypadku, jik i miał m iej­
sce w hotelu Europejskim na uczcie w urodziny 
cesarza Wilhelma, dawanej przoz kolonję nie­
miecką. Jeden z członków kolonji D , właściciel 
składu dywanów, wniósł toast „na pomyślność 
ludności, śród której Niemny gościnnego zażywają

przyjęcia." T oast przyjęty zostat milczeniem— 
pomimo dwukrotnego wznowienia. Puczem pan 
Kurnatowski, sekretarz konsulatu pruskiego ode­
zwał się w te słow a:

„Nie widzę zasady do wnoszenia podobnego 
toastu; my Niemcy właściwie nie mamy nic 
wspólnego z ludnością tutejszą i możemy tylko 
dziękować życzliwości przyjaciela monarchy, piję 
więc zdrowie cara Aleksandra III., który gościn­
nie naj tu przyjmuje."

Jednogłośne „hoch!" było odpowiedzią na 
to przemówienie.

Miejsce Funkensteina zaj^ł Worszew, r«dca 
cenzuralnego komitetu.

Słowo lwowskie ma talent czytania między 
wierszami. Pisaliśmy, że Rząd rosyjski dał 16 
tysięcy rubli na wydawnictwo Biesiedy, a Słowo 
przyczytało, że Rząd dał te pieniądze o. Naumo- 
wiczowi, o czera zgoła nie pisaliśmy. Ze o. Rau- 
mowicz zasilił Biesiadę artykułami to fakt, któ­
rego i Słowo nie zaprzecza. Zresztą Biesiada  
zrobiła u nas fiasco i przenosi swe „losy i pe- 
naty" do Kijowa.

KRONIKA.
Lwów dnia 29. marca

Nekrologja. z  Brzeska donoszą, że ks. Jan 
B i e r n a t ,  proboszcz w ładownikach podgórnych, 
dnia 25. bm. ubrany do ceremonji nieszpornej, w 
zakrystji padł nagle nieżywy. — Weteran z roku 
1831, dzierżawea dóbr O n y s z k i e w i c z  w po­
wiecie bóbreckim, przeżywszy lat 78, zmarł d. 25. 
bm. — Aniela z Bieńkowskich T n c z y ń s k a ,  mał­
żonka p. Kazimierza Tuczyńskiego, właściciela 
dóbr Skoryki na Podolu, zmarła w Merame, prze­
żywszy lat 22. Śmierć ta dotknie boleśnie prócz 
rodziny i znajomych także prezesa Kołe polskiego 
p. Kazimierza Grocholskiego, z którym śpr Aniela 
była spokrewnioną. — w  Berijnje zmarł w 69 roku 
życia Juljan S c h m i d t ,  znany krytyk i historyk 
literatury. — Jan E o s o c h a c k r - M o y s a ,  właściciel 
dóbr ziemskich, zmarł d. 24. marca w Rosocha- 
cz&cli, przeżywszy lat 70. — Kwrjer Posn. donosi 
Najprzew. nasz arcybiskup ks. Juljnsz Dinder po­
niósł bolesną stratę przez śmierć starszego swego 
brata, ks. Franciszka D in  d e r  a, który urodzony 
w r. 1822, wyświęcony na kapłana w r. 1852, 
przez kilkanaście lat był pioboszczem w From 
borku i tam też prawego żywota dokonał w 64 
roku życia, 34 kapłaństwa.

Kaianriarz. W t o r e k  (30.): Kwiryna — Szu- 
kosława. Wschód słońca o godz. 5. min. 50, za­
chód o godz. 6. min. 20.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W marca 
wolno polować jedynie na słonki, koguty cietrze­
wie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne.

Z życia towarzyskiego. Cały prawie ruch to 
warzyski skoncentrował się obecnie w gościnnych 
jaltnach hr. Łączyńskich, gdzie odbywają się ranty 
i zebrania towarzyskie. W sobotę odbył się rant, 
połączony z przedstawieniem amatorskiem, który 
zgromadził kilkadziesiąt osób z najwyższych “f01 
towarzystwa. Zabawa rozpoczęła się o godzinie 10. 
wieczorem odegraniem dwóch komedyjek jednoak- 
towycb. „Samson i Dalila" i francuskiej „Le» 
móprises de Lsmbinet" W przedstawienia brali 
udział panie: ks. Thnrn a. Taxis, W. Łączyńska, 
S. Dobrzańska, W- Jaworska i N. Łączyńska, 
nadto pp. hr. W. Wiśniowi k», S. Skrzyński, hr 
A. Wodzicki, i hr, L. Starzeński. Wyborna, pełna 
elegancji gra pań, wyborna charakteryzacja, tn 
dzież komizm pp. Skrzyńskiego i Lewickiego za­
sługują na szczególną wzmiankę.

Z Rady miasta. Na sobotnlem, drągiem z rzędu 
posiedzenia nowej Rady m iasta, przedłożył radny 
dr. Ciesielski sprawozdanie komisji weryfikacyjnej, 
czem ostatecznie zakończoną zosieła cała akcja 
wyborcza, a Reprezentacja miasta będzie mogła 
przystąpić do wyboru prezydjum.

Dla wygnańców z Prus. w cukierni p. Ko­
steckiego zgubił przed paru dniami jeden z gości, 
niedawno przybyły tutaj wygnaniec z Prus, 20 złr. 
które stanowiły cały jego majątek. Zgubę odnalazł 
atoli jeden z chłopców, zajętych w cukierni, i 
wręezył ją na dragi dzień jej właścicielowi, który 
ucieszony ofiarował znalazcy guldena. Chłopiec, 
nazwiskiem Paweł Kędzierski, z początku wzbra­
niał się przyjąć znaleźne, aż wreszcie przymuszony, 
wziął je, sle ofiarował na wygnańców z Prus.

Bank kryłoszański. Do Czasu pisz.,, ze Lwo 
w a : Co Słowu pisała o śwetnym  wyniku finanso­
wym ostatniej podróży Naumowicza do P eteu lu r- 
ga w spmwle Banka kryłoszuńsk.ego, o przywie­
zieniu nowych funduszów i nowych gwarancyj ro­
syjskich itd. — to wszystko wcale nie jest prze­
chwałką,lecz rzeczywistością. Trzeci czy czwarty 
raz już z rzędu spieszy rubel w pomoc Bankowi 
kryłoszańskiemu. Kr u ule zł., w które przed rokiem 
uikt wierzyć nie chciał, faktycznie wpłynęły uiby 
to od „syndykatu rosyjskich finansistów" do kasy 
Banku kryłoszańskiego. Kto tyle ofiarował, lab 
i w jakieh kołach tyle zebrał pieniędzy, to po­
krywa gruba zasłona, po za którą oprócz Naumo­
wicza uikt całkowicie zajrzeć dotąd nie mógł i 
zapewne nie zajrzy. Naumowicz dokazał rzeczy 
istotnie nadzwyczajnej, bo w dzisiejszych czasach 
kroci nie rzuca się tak ehętnie i bez wszelkiej 
gwarancji, nawet bez nadziei zwrotn. Alu insty­
tucje nie są tak cznłe ua krocie, jak jednostki, 
więc to, cu w bilansach danku kryłoszańskiego 
figuruje pod nazwą „syndykat finansistów", uie 
przedstawia pewnie grona filantropów szczególnie 
eznłycn dla Galicji, lecz... Ale ua co wchodzić 
w domysły, skoro sam fakt każe myśleć więcej 
o konsekwencjach. Słowo miało rację pisząc, że 
ów syndykat rosyjski pozwolił Bankowi kryłoszań 
skiemn, a właś .lwie Nanmuwiczowi szafować za­
ległem! n włościan odsetkami, jak mn się pud -ba. 
Można sobie wyobrazić, jak się odbywać będzie to 
szafowanie, koma każe się być wdzięcznym za do­
brodziejstwo doznane i jak każe się odsłngiwać za 
to dobrodziejstwo. Teraz łatwo sobie wyobrazić, jak 
dogodną byłaby dla owych jfer rosyjsko-syndyka- 
towych taka sytuacja, żeby z jednaj strony Bank 
włościański, nie założony pod firmą polską, ale 
faktycznie pod firmą polską likwidowany, wyzuwał 
włościan z gruntów i sprzedawał je szkodliwym 
żywiołom, z drugiej zaś strony Bank kryłoszański 
rozdarowując zaległe odsetki zadłużonym włościa­
nom, wyzyskiwał tę różnicę postępowania w swoim 
dachu! Skutki takiej ewentualności leżą na dłoni, 
więc bliżej w nie wchodzić nie potrzeba.

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała Adele Wiktorję Dowiadowskę, rzeczywistą 
nauczycielką kierującą szkoły imienia Konarskiego 
we Lwowie.

Z kolei Karola Ludwika. Wskutek nadzwyczaj 
małej frekwencji podróżnych i za przyzwoleniem 
c. k. jeneralnej inspekcji dróg żelaznych ustaje 
z dniem 15. kwietnia b. r. dalszy ruch pociągów 
nr. 503 i 501, które zaprowadzono na próbę na

przestrzeni pomiędzy W ieliczką a Krakowem dnia 
1. czerwca rok a przeszłego.

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, za­
strzeżone wysłużonym ck. podoficerom armjl .rastro­
we gier sklej, a t o : Dwie posady prowizorycznych
woźnych pocztowych w obrębie ck. Dyrekcji poczt 
i telegrafów w Czerniowcach. Posada dozorcy wię­
źniów przy ck. Sądzie obwodowym w Nowym Są­
czu. Sześć posad woźnych pocztowych w obrębie 
ck. Dyrekcji poczt i telegrafów w Czerniowcach. 
Kilka posad prowizorycznych konduktorów i l.sto- 
noszów, oraz kilka posad tak prowizorycznych, 
jakoteż stałych woźnych pocztowych w obrębie 
ck. Dyrekcji poczt i telegraiow dla. Galicji. Dwie 
posady dozorców więźniów przy ck. Sądzie krajo­
wym w Krakowie.

Bliższą wiadomość co lo  terminu podań i wa­
runków powziąć można w TV. Departamencie Ma­
gistratu.

Mieszkańcy ulicy Syksiuskiej upraszają świe­
tny Magistrat, aby polecił przyprowadzić wreszcie 
ulice tę do porządku. Dotychczas bcwiam kupy 
błota i topniejący śnieg uniemożliwiają wszelką 
komunikację.

Przy tej sposobności pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę Magistratu i na iune ulice, które potrze­
bują rychłego uporządkowania, trudno bowiem cne- 
kać, aż promienie słoneczne stopią śnieg i wysu­
szą błoto.

Śmiałą Kradzież popełniono wczoraj między 
godziną 5. a 7. po południa w mieszkania Szcze 
p nur. Poznańskiego przy ulicy Kurnickiej liczba 1. 
Nieznani sprawcy otworzywszy drzwi wchudowe 
za pomocą witrycha, rozbili następnie siekierą ku­
fer, z którego zabrali korale wartości 100 złr. i 
trzy kslążeczKi Kasy oszczędności, opiewające ua 
300, 80 i 15 złr. W ciągu wczorajszego dni., zgło­
siły bie do policji trzy o-oby, które znalazły skra­
dzione książeczki, a mianowicie w bramach domów 
przy ulicy Ruskiej 1. 1 6 , Blacharskiej 1. 15 i 
w Rynka 1. 100. Złodzieje spostrzegłszy widocznie, 
że z książecztk nie będą mogli wyjąc pieniądze, 
podrzucili je, zabierając tylko korale.

Tajemnicze morderstwo. V  czerniowieckiej 
Gazecie Polskiej czytamy „Od kilku dni w na- 
szem mieście uuysiy mieszkańców zajęte są nie­
zwykłym wypadkiem. Sze inasToletnia, cudnej pięk­
ności dziewczyna, Słowaczka, pozostająca od kilku 
tygodni w służbie u urzędnika kolejowego S. w 
Łużanach (na Bukowinie) zeznała, rzekomo drę­
czona wyrzutami sumienia, że służąc przed sze­
ściu miesiącami w Czerniowcach u pewnego urzęi 
nika, była świadkiem okropnego morderstwa, któ­
rego się czuje nawet współwinną.

Słnżbodawca mianowicie, powróciwszy pewnego 
wieczora wraz z bratem s.yoim do domu, odkrył 
w szafie mężczyznę 26 lat liczącego, którego po- 
dejrzywał o bałamucenie mu żony 'Wiarołomna 
żona ratowała się ueieczką, a dwaj bracia napadli 
mniemanego uwodziciela, związał go i unieśli na 
strych, gdzie go w nieludzki spusób zamordowali. 
Zwłoki wepchnięto następnie do worka i wynie­
siono tej nocy do pobliskiego lasku „Horecza", 
gdzie zostały zakopane. Zeznająca twierdzi jeszcze, 
iż sama zmywała ślady krwi, pozostałej po mor­
derstwie, ua które patrzała właaneml oczami.

Na podstawie tych zeznań, robionych w obec 
licznych świudków, dziewczyna została areszto­
wań t 1 dostawione ją przez żandarmerję z kocma- 
nieckiego Sądn powiatowego do tutejszego k, m ego 
Sądu. Podejrzeń! o morderstwo zostali prsez sę­
dziego Śledczego przesłuchani, lecz puszosv.no ieb 
ua wolność, gdy dziewczyna natomiast pozostaje 
w areszcie. Trwa ona uporczywie przy swych 
pierwotnych zeznaniach, jakkolwiek śledztwo dotąd 
nie zdołało skonstatować istoty czynu.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 28. marca. 
Skradziono 9 sznurków korali wart. 6 zł., skórza­
ny fartach od powozu wart. 15 zł., książeczkę 
Kasy unzczędności na 300 zł. i 6 lub 7 sznurków 
korali wart. 90 zł. — Zgubiono złoty duzy kolczyk 
z ametystem i perełkami — Znaleziono łyżkę 
rebrną przy czyszczenia kanału pod 1. 5 przy 

pl. Gołachowskich. — Zakw. sztuczkę czarnego 
płótna, świadectwo szkolne i certyfikat urodzenia 
Noego Bardasza.

Kraków 28. marca. (Rozdanie zapomogi mię 
dzy ubogich. — Zamordowanieśp. Dudzika. — R oz­
prawa Jana Kochanowskiego). Stosownie do u- 
chwały Rady miasta, rozdał w dnin dzisiejszym  
prezydent miasta, dr. Szlachtowski, kwotę udzieloną 
przez Radę miasta 800 złr. między podupadłych 
rzemieślników; jeżeli koma to tej warstwie społe­
czeństwa , nie maj icej w tym rokn zatrudnienia, 
pomoc ta pieniężna bardzo przyszła w porę.

Dzienniki miejscowe doniosły przed kilka 
dniami o znalezienia w lodowni Grossmana zwłok 
niejakiego Dudzika. Otóż jak się okazuje z uglę- 
dzin sądowo-lekarskich, śmierć Dudzika nie na­
stąpiła w sposób naturalny, ani ule odebrał on so­
bie sam życia, przeciwnie skonstatowali lekarze 
liczno pogruchotania kości czaszkowej. Śledztwo 
jest w toku. Dziś odbyty się ponowne oględziny 
miejscowości, z przybraniem lekarny pp. dr. prof. 
Blamenstocka i prym. dr. Żoławskiego.

Sędzia ś ’edozy dr. Bujak, skończył już w 
zupełności śledztwo, prowadzone przeciw posłowi 
p. Janowi Kochanowskiemu a ud 10 dui pracuje 
już p. podprokurator Munich uad redakcją aktu 
oskarżenia. Jak się zdaje, śledztwo rozoiągniętem 
zostanie jeszcze i na drugą osobę. Rozprawa o- 
stateczna odbędzie się w pierwszych dniach mie­
siąca maja.

Mielec 27. marca. Wisłoka zrzuciła lody ua 
dalszej przestrzeni od Rzędzlauowiec ku Ghrżą- 
stowu, płynące kry tworzą małe zatory i wstrzy­
mują pęd wody — jebt to szczęśele, że dotąd 
cała masa wody nie doszła do Ohrząstowa, bo 
gdyby tam wstrzymaną została głównym zatorem, 
pęknięcie wałów byłoby nieuniknione. Położenie 
w ogóle groźne, cała nadzieja w tem, że przy ta- 
kiem cieple W isła puści, a wtenczas lody z W i­
słoki będą mogły odpłynąć

Leżajsk 19. marca. W ilki z Królestwa, gło­
dem i ostrą zimą zmuszone, plądrują uasze obej­
ścia, zjadły w pobliskiej wiosce Siedlance psa, 
stojącego na nwięzi, a po tak smacznej kolacyjee 
dotarły aż pod miejski browar.

Niemiłe zajście miał dr. Edward S a w i e k  i 
w W iedniu, w czasie przedstawienia w C a r l  
T h e a t e r. Siedział on w loży nr. 13 na parte­
rze i chcąc znaleźć monetę, która upadła mu na 
podłogę, zapalił woskową zapałkę. Dostrzeżona to 
natychmiast i jeden ze strażaków wpadł do loży 
i robił pann S. ostre wymówki. Władza policyjna 
pociągnęła p. S. do odpowiedzialności.

Hrabina Chambord, czyli, jak się urzędownie 
nazywała, M a r  ja  T e r e s a  B o u r b o n ,  nale­
żała do bocznej liuji (modeńskiej anetrjackiego 
domu cesarskiego. Była ona najstarszą córką 
księcia Franciszka IV. z Modeny i urodziła się 
duia 14. lipca 1817. Ostatni książę Modeny, Frau. 
ciszek V., był jej bratem. Z rodzeństwa zmarłe
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żyje jaszcze arcyksięzna Marja Beatrycze, matka 
Dcm Karlosa, pretendenta do tronu hiszpańskiego. 
Dnia 16. listopada 1846 poślubiła w Graca o trzy 
lata młodszego od siebie hr. Chamborda, któremu 
przyniosła w posagu kilka milionów. Hrabina 
dzieliła W zupełności spokojny żywot swego mał­
żonka w Frohsdorfie i Gracu, a nazwisko jej 
w sprawach politycznych nigdy nie odgrywało 
roli wybitnej, mimo że wyznawała zasady legity- 
mistyczne i mimo że, zwiaszcza w ostatnich cza­
sach, wpływała często na decyzje polityczne swo­
jego małżonka. Była też zmarła jednej ze swym 
małżonkiem myśli pod wzgiędem wierności Kościo­
łowi katolickiemu. Małżeństwo pozostało, jak wia­
domo, bezdzietnem. Gdy książęta orleai—cy czynili 
starania celem zbliżenia się do hr. Chamborda, 
nie doznrli oni zbyt przychylnego przyjęcia ze 
strony hrebiny Także przy pogrzebie zmarłego 
hrabiego -- ystąpiła hrabina przy ustanawianiu ce- 
rtmonjału pogrzebowego przeciw pretensjom książąt 
orleańskich, którzy chcieli postępować pierwsi za 
tiamną nieboszczyka, podczas gdy hrabina prze­
znaczyła na pierwsze miejsee Henryka hr. Bardi, 
którego hr. Ckarobord mi mował swo m uniwersal­
nym dzibdzicem. Z tego powodu nie przybyli ksią­
żęta orleańscy na pogrzeb do Gorycji. Zmarła 
była bardzo dobroczynną. Od dłuższego czasu 
cierpiała na chorobę sercową, a w ostatnich cza­
sach ogłuchła prawie zupełnie, co jej utrudniało 
porozumienie się ze swern otoczeniem. ^

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Państwo S a 1 S c y

wyjechali d.isiaj do Kołomyi. w e w 
pują tam z koncertem. Nastvpińe ja ą '°'
wiec, Puzie odbędą sie dwa koncerta w sah To­
warzystwa „Armenia. Z P°wr°t m * Czermowteo 
-  zniewoleni m ciaó drugi koncert w Kołomyi d.

3 LwietUa -  ponieważ na jutrzejszy wszystkie 
bilety „„ tygodnia rozsprzedane. Powodzenie pp. 
Skal-kieh cieszy nas bardzo, na co w zupełności 
ci sympatyczni pogoizelcy zasługują. — p 10f. hr. 
Stanisław T a r n o w s k i  będzie mieć w mieście 
naszem J>va odczyty na cel dobroczynny „OM:  
chale Ozajkowskim," a to w d 17. i 18. kwietnia.

Z teatru. Sobotnie przedstawienie „Carmeny" 
zapełniło dość szczelnie salę teatralną z powodu 
występn panny Justyny Machwic, Panna M^chwic 
jest dzieckiem Warszawy, stndja muzyczne odby­
wała w Konserwatorium petersbursaiem, a następ­
nie we Włoszech pod kieruukiem Lampeietfego 
lojca) i Ooisi ego. Zawód bceniczny rozpoczęła w 
Tryeście i niebawem zaangażowano ją do londyń- 
„aiej „Her Majesty Opera" Odtąd śpiewała pani 
Machwic przeważnie na pierwszorzędnych scenach 
Anglji, a następnie we Włoszech, Hiszpanjl i Ro­
sji. W roku 1878 wystąpiła po i*z  pierwszy w 
Warszawie, dokitd kilkakrotnie powracała w na­
stępnych latach. Takiej to miaiy śpiewaczkę wi­
dzieliśmy w sobotę w „Carmen1*, a jeśli publicz­
ność nasza nie tak gorąco ją przyjmowała, jakby 
na to zasługiwał talent i sława artystki, to wy­
tłumaczyć naieży dziwne poniekąd zachowanie sie 
naszej publiczności tym faktem, i i  indywidualność 
ar ty Suk. nie ze wszystkiem nadaje się do przed­
stawienia „Carmeny" na scenie. Wrażenie .Car­
men* w grze panny Herman jest jeszcze zbyt 
świcie, a walka z cem wspomnieniem nie jest 
wcale łatwą, zwłaszcza w obec publiczności tak 
niemuzykalnej, jak lwowska. Fachowa krytyka 
przyznaje pannie Machwic głos miękki, dźwięczny 
i czysty o skali obszernej, bo od wysokich tonów 
mezz o-suprann do niokich, kontr- alta sięgającej, a 
wybornie wyrównanej Dykcja artyceki jest jasna, 
temperament prawdziwie artystyczny, ognisty a 
przytem miarkowany poczuciem piękna. Słcwem, 
panna Machwic jest śpiewaczką pierwszorzędną i 
z upragnieniem oczeknjeiny dalszych jej występów 
na naszej scenie. Obok panny Jttacnwic bohaterem 
wieczoru był p. Wierzbicki (E scam lllo ), który za 
arję wchodową w akcie H. (musiał ją na żądanie 
powtarzać) zbierał sowite oklaski. P. Bandrowski 
partję Josego opracował starannie, a w akcie II. 
i IV. bpiewał prawie bez zarzutu.

W niedzielę mieliśmy dwa przedstawienia 
dramatu, gdyż operetka znajdnje się obecnie w 
stanie zupełnej desorganizacji. Popołudniu odegrano 
.D ziadzia filuta" zawsze sympatycznie witanego 
na naszej’ scenie, wieczorem „Pana Tadeusza." 
Przedstawienie „Pana Tadeusza" szło równie gładko 
jak poprzednie, za c > artyści zbierali zupełnie za­
służone rzęsiste oklaski. Przy tej sposobności po­
zwalamy sobie powiedzieć kilka słów o stanowisku, 
jakie W obec przedstawienia „Pana Tadeusza" na 
scenie zajęła prasa polska. W ogóle zaznaczyć 
musimy, że cała prawie prasa miejscowa wydała 
o pracy p. Kwiecińskiego bezstronny, przedmio­
towy, a więc słuszny sąd. Pewny dysonans w tej 
harmonji wywołało tylko wystąpienie Gazety Lwow­
skiej, które Przyjaciel domowy powtórzył niemu -

wlęcem kwileniem. Namiętne wystąpienie Gazety 
Lwowskiej przeciwko uscenizowaniu „Pana Tade­
usza" zmnsza nas do zrobienia kilkn uwag.

Nie dość orzec apodyktycznie, a bez żadnych 
argumentów, że inscenowanie „Pana Tadeusza" jest 
profanacją, że ta lub owa rola wypadła na scenie 
blado, że ta lnb owa wreszcie scena jest parodją 
— potrzeba nadto motywów i jeszcze raz motywów 
wydanego sądu. Nie wglądamy w sprawy zakuli­
sowe, dlatego też nie ohemy uwydatniać, o ile z 
całej recenzji wieje duch nieprzychylny nie tyle 
dla samej myśli inscenowania „Pana Tadeusza," 
ile dla tego, kto ją podniósł. I  tak np. czytamy:
„Za to w odsłonie szóstej „bitwa" widzimy
Bykowa i P ł«ta Pr*y zrazach z kaszą, jesteśmy 
świadkami batalji straszliwej, i słyszymy gwałtowne 
okrzyki galerji, której się okrutnie podoba, a wre­
szcie okrzyki autor! antor! — zasłona spada, na 
proscenium wychodzi p. Kwieciński, kłania się, 
otrzymuje wieniec laurowy i le tour est jonć!" 
Ustęp ten dowcipny nie jest zgodnym z prawdą. 
P. Kwieciński otrzymał wieniec laurowy w innej 
odsłonie i to nie jako antor, lecz jako dobrze za­
służony artym,a i beneficjant. Sumienność nakazuje 
nam wyznać, że prawdy nie poświęca się nawet 
dla dowcipu...

Pragnęlibyśmy również, ażeby w krytyce 
równą miarę stosowano do wszystkich autorów, 
bez względu na ich stanowisko społeczne lnb to­
warzyskie. O Przyjacielu domowym nie wjpo- 
mniemy wcale; recenzji tej prawdopodobnie nikt 
nie zna, a kto ją czytał, sam sobie o niej sąd 
wyrobił.

Repertuar teatralny. Poniedziałek na dochód 
ubogich miasta Lwowa: „Pan Tadeusz czyli Ostatni 
ząjazd na Litwie."

Wtorek: „Aida" (występ panny J. Machwi- 
cówny).

Beneil&. Na dochód panny Pysznik w piątek 
dnia 2, kwietnia br. przedstawioną zostanie po raz 
pierwszy komedja w 4 aktach Grange i Bernard 
p. t. „Zbłąkana owieczka." Wiele obiecujący ta­
lent panny Pysznik i sympatja, jaką mimo krót­
kiego pobytu w naszem mieście, cieszy się arty­
stka w bardzo szerokich kołach, każą się spodzie­
wać, że teatr będzie w piątek szczelnie zapełniony.

Kraków 27go marca. („Oddajcie mi żonę!") 
Przedstawiona na benefi: p. Janowskiej komedja 
p. Ą. Ąbrahamowicza , przyjętą została przez pu­
bliczność krakowską z piawd/.iwym entuzjazmem. 
Artystów i autora oklaskiwano co chwila, a po 

! drugim akcie wywoływano sympatycznego pisa­
rza , który jednak nie był obecnym. Szczególnie 
jednak odznaczył się p. Siemaszko w roli Bonifa­
cego , tworząc z niego typ prawdziwie komiczny, 
p. Rygier jako stryj i pani Barszczewska w roli 
hrabiny di Picca-Feri. B a r. nowa Aurelja w in ter­
pretacji panny W ojnowskiej, wypadłaby o wiele 
lepiej, gdyby artystka postarała się o większe pa­
mięciowe owładnięcie swej roli. — Inni artyści 
starali się zaokrąglić cal ść utworu, który na 
dłngo pozostanie na kartach uaszego repertuaru.

Kokiuerta p. Sembricn-Kochaf.skiej w Poznania 
niedoszły do skutku. Artystka, zrażona tem, że 
wszystkie bilety nio zostały rożkupione przed jej 
przyjazdem, zaniechała zamiaru wystąpienia w sto­
licy Wielkopolski. Udała się natomiast w dniu 
koncertu wprost do Drezna. Tymczasem publiczno­
ści zamiejscowej zebrało się tyle w Poznaniu, że 
wszystkie numera w hotelach polskich zostały za­
jęte. Sala koncertowa byłaby zapełnioną.

Dziennik Poznański robi przy tej sposobności 
następującą uwagę: „Nauka to dla zbytecznej dra- 
żliwości artystycznej i nanka na przyszłość, że 
nie wolno n ig ly  publiczności pod żadnym pozorem 
lekceważyć, a tem bardzi-j swej własnej, która, 
pomimo ciężkich i smutnych czasów, licznie się 
stawiła i sama rozprószyłaby pnstki, jakich się 
niepotrzebnie obawiano."
— —■■̂ — — smm■■■■■—^ ^ ■—

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  spraw le transportu petrolenm  z Baku

do Austro-W ęgier i Niemiec, wypracowaną została obec­
nie konwencja, która ma być zaw artą pomiędzy zarzą­
dem kolei kaukązkich i zarządom kolei rosyjskich, orąz 
dunajską kompanją dla żeglugi parowej. Austro-W ęgry 
zobowiązały się do dostarczenia statków cysternowych. 
W W iedniu tworzy się stowarzyszenie dla rozszerzania 
petrolenm rosyjskiego.

stanawia się nad sposobem, w jakiby można 
choćby w drobnej części zadość uczynić słusz­
nym potrzebom Rusinów P. minister przyszedł 
do przekonania, że na razie należy otworzyć 
ruskie gimnazjum w Przemyślu a ruskie paraldki 
w Stanisławowie".

Pojednawczy i łagodny ton — pisze Politik— 
w jakim minister Skarbu przemawiał w obec le ­
wicy, dał organom tego stronnictwa sposobność 
do ciekawej kombinacji. Oto wmawiają one w 
swych zw len n ik ów  , stojąeycn po za Parlamen­
tem, że gabinet hr. Taaffego usiłują zbliżyć się 
do lewicy, dodając jednak zarazem, że wszelkie 
próby w tym kierunku pozostaną bez skutku. 
Manewr ten, w obec końcowego ustępu mowy p. 
Dunajewskiego nie obałamuci ponoś nikogo.

Słychać, że poseł br. B e e s zostanie mar­
szałkiem Szląska w miejsce zmarłego hr.' K u e n- 
b u r g  a.

Poseł narodowy szląski ks. Świeży nie do­
stał się w ogólnej rozprawie budżetowej do sło ­
wa. W szczegółowej rozprawie ma już jednak 
głos zapewniony, a poprą go Polacy i Czesi.

W iedeńskie dzienniki półurzędowe donoszą, 
że rokowania, które się toczyłj w^ sprawie cła 
od nafty surowej między reprezentantami obu 
ministrów Skarbi, były bezowocne. Nie osią­
gnięto porozumienia ani co do klasyfikacji nafty, 
ani co do stopy cłowej. Nawet w kwestii zapro­
wadzić się mającej kontroli manipulacyjnej ist­
nieje różnica zdań. Obrady referentów fachowych 
mają sie to. zyć w dalszym ciągu w przyszłym  
tygodniu. W obec tego niepewnera jest, kiedy 
ministrowie węgierscy przybędą do Wiednia w 
celu zakończenia rokowań ugodwych.

W gimnazjum IV w Warszawie poin>cnik 
inspektora odkrył wielki spisek w klasie 3. Malcy 
zabawili się w pisaną gazetę i w niej pisali 
wstępne artykuły przeciwk • tym z kolegow, któ­
rzy dopuszczali sie kradzieży książek i gumiela- 
styki. Wielki ten dziennik, który niezawodnie 
zagrażał w wysok m stopniu porządkowi spo­
łecznemu, był pisany, o zbrodnio! po polsku. 
Skończyły się właśuie sesja nad sposobem uka­
rania śmiałków i pd ityczn /ch  przestępców. Za 
dawnych cza-ów, gdy obowiązki nauczycieli speł­
niali prawdziwi pedagodzy, ailka godzin klęoze- 
n.a i zdrowa serdeczna nanka wystarczała za 
k rę, dziś gdy nauczyciele obowiązani są do 
sfefniania czynności agentów policyjnych — re- 
daktorowie i wydawcy wydaleni zostali, a pomo­
cnik inskektora otrzyma niezawodnie order za 
wykrycie i objaśnienie inspektora o tak strasznym  
czynie mlekowąsych spiskowców. D 'prawdy bło­
gosławić należy ten syst em pedagogiczny, jakiego 
reprezentantem jest p. Apuchtin. (Jczy on naj­
lepiej patr;otyzmu nasze dzieci!

Z Wilna donoszą do Dzienniki. Poznańskie­
go', Jest „wola" pan- K o c h a n o w i ,  ażeby 
adres szlachty polsko-litewskiej jeszcze w naj­
bliższej przyszłości został złożony u „stóp naj­
jaśniejszego pana." Niezawodnie stanie się temn 
zadość. Wątpimy jednak bardzo, byśmy otrzy­
mali w zamian jakąś nagrodę, prócz zwykłego 
.najwyższego podziękowania," o czeta pi ma ro­
syjskie hędą zwiastowały orbi et urbi.

rew len jenerał wojsk rosyjskich konsystują- 
cych w Wilnie, w ro zm o w ie  -b nami o ciągłych 
napaściach na P u l .ków Wileńskiego W kstn ika , 
odezwał się w te -ło ta :  „Mms, M  nsicur, c'est 
en vogue mamtenant d’ćcrire les chosrs comme 
ę a ; ils font leur devoir pour gagner la vie Ne 
ćhorchez pas des comictions daąs la r s  arucles..."

Do K urjera Poznańskiego donoszą z Berli­
na: Kanonik h morowy ks proboszcz D t n d e r  
zjJJ Królewca najwyższym dokumentem, wyda 
nym dnia. 26. marca r. h , zatwierdzany został 
przez króla jako arcybisKup guii źnieńsko-poznań- 
ski. Równocześnie nakazał minister oświaty wy­
płatę preStacyj rządowych w obrębie połączonych 
ayecepyj od dnia 1, stycznia 1886 r.

Projekta „antypolskie" przyjdą w plennm 
pruskiej Izby pos Iskiej na pewno w przyszłym  
tygodnia pod drugie obrady, najprzód zapewne 
projekt prawa kolonizacyjn^go.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n  j .
LWÓW 29. marca.

D ziś odeirły z Namiestni twa do Minister­
stwa spraw wewnętrznych projekty regulacji rzek 
galicyjskich.

L Wiednia otrzymuje DUo wiadomość, że 
mini-ter oświaty „widzi jasno pokrzywdzenie 
Rusinów galicyiskich w szkołach średnich i z a ­

Halicz 28. marca. (10 godz. przedpołudniem). 
Lody na rzece Dniestrze już spłynęły. Stan wo­
dy wynosi 2 met. 60 ctra. Przy moście krajo­
wym uszkodzoną została tylko j dna izbica, któ­
rej naprawę zarządzono. Stan wody w tej chwil, 
wynosi 1 m. 90 ctm.

Mielec 29. marca. (12 godz, w południe). 
Lody Wisłoki oparły się na dawnym zatorze pod 
Chrząstowem. Woda przybiera silnie; zagrożone 
wały na lewym brzegu pod Rzędzianowicami, na 
prawym pod Chrzą-dowem na teraz uratowano. 
Na Wiśle utworzył się zator od Surowy do Glin. 
Sytuacja groźna.

Telegramy biura koresp.
Gorycja 29. marca. Zwłoki hrabiny C h  a m- 

b o r d  zostały zabalsamowane. Dzień pogrzebu 
dotychczas nieoznaczony. Bawią tu : Don C a r ­
i o s, księżna M a d r y t u ,  książę della G r a z  i a, 
w. księżna T o s k a n y  i hrabina G i b e i n s .  
Otworzono już testament. Głównymi spadkobier- 
3 a tr  są Don C a r l o s i Don A 1 f o n s o.

Sbfja 29. marca. Zdaje się, że z powodn o- 
pozycji ze strony Rosji upadła już propozycja 
Włoch, zaś ks. Aleksander sprzeciwia się przyję­
ciu gubernatorstwa Rumelji z warunh.sm pona­
wiania co b lat nominacji. Położenie uważają 
jako bardzo naprężone. O nowej nocie zbiorowej 
m„carsfw nie ma ju ż . mowy, gdyż pozostałaby 
bez żadnego skutku.

Ateny 29. marca. Wiadomość o zwołaniu 
Izby na dzień 2. kwietnia wywołała tu wielką 
sensację. M inisterstwo zażąda od Izby upowa 
żnienia ao zawarcia nowej umowy z Bankiem 
celem powiększenia cyfry banknotów z kursem 
przymusowym, a prócz tego upoważnienia do za­
brania rozmaitych fundacyj patrjotycznych na 
nadzwyczajne potrzeby pańolwa. Prócz tego 
przedłoży Rząd Izbie projekt do ustawy o ntwo 
rżenia nowyc * kadr i powołania rezerwy. M ini­
ster wojny wyjeżdża na inapekcję wojsk, które 
stoją na granicy.

Londyn 29. marca. Dymisja C h a m  b e r  
l a i n a  i T r e r e l y a n a  została przyjętą. Na­
stępcami ich mianowani lord D a 1 h o u s e i 
S t a n  f  e 1 d.

Pomiędzy Ministerstwem spraw zagranicz­
nych u posłem greckim odbywa się żywa wy­
miana depesz. Rząd angielski stara się wsz< I- 
kiem sposobami powstrzymać akcję Grecji.

Charleroi 29. marca. W czoraj po południu 
obsadziło wojsko wszystkie ważniejsze punkta. 
W Rouviere rabowali anarchiści ostatniej nocy 
domy tamtejszych właścicieli pokładów węgla.
Z tego powoda wysłano tam posiłki. HY Roux, 
Farconnes i Chatelineau starło się wojsko z wi­
chrzycielami, przyczem kilka osób zostało zabi­
tych i rannych. Miasto strzeżone jest w tej 
cnwui tylko przez gwardję obywatelską, wujsko 
bowiem wysłano w dalsze okolice. Burmistrz 
wezwał mieszkańców, aby na ochotnika spieszyli 
w szeregi obrońców miasta, gwardja bowiem 
jest bardzo zmęczoną. Zapowiedziane posiłki 
wojskowe dotychczas nie nadciągnęły. W oko­
licach trwają ciągle zaburzenia. Żądano pemo y 
z Chatelet, Chatelineau i Couillet. W wieln miej­
scowościach stanęli strajkujący robotnicy prz>-d 
fabrykami i warstatami, które obsadzone są woj­
skiem. Starcie zdaje się być nieuniknionem. 
W M archiennes pojawiły się pukaty  wzywające 
do rewolucji. Kilka band strajkujących wyruszyło 
ku LouTiere, gdzie odbędzie się dziś wieczorem 
mityng. Z Louyiere żądano wojska, lecz bezsku­
tecznie. Mimo olecn„ści wojska rabowano dziś 
w wielu miejscowościach sklepy, szczególnie 
rzt-źnickie.

Charleroi 29. marca. Wczoraj wieczorem 
ogłoszono w mieście i okolicy tutejszej stan 
oblężenia. Wojsko otrzymało nakaz, aby po je- 
dnorazowem wezwania do rozejścia się, niyło 
broni przeciw wichrzycielom.

Mons 29. marca. Vandersmissen objął ko­
mendę nad wojskami w Li ego i Henneg-u

Mityng robotników w Louviere, odbył się 
bez zaburzenia spokomości publicznej.

W rozmaitych częśeiaeb kraju zapowiadają 
robotnicy, że zaprzestaną pracować.

Bruksela 29. marca. Sprzedaż dziennika 
Le peuple została wzbronioną.

Belgrad 29. marca. Prze°ilenie gabinetowe 
rozwija się prawidłowo. Jest bardzo prawd opo- 
dobnem, że G a r a s z a n i n  pozostanie u steru. 
Jutro nastąpi zapewne rozwiązanie. Całe stron­
nictwo postępowe oświadczyło gotowość popiera­
nia Gar&szanina i stara się skłonić go do pozo­
stania w urzędzie.

Wiadomości giełdowa
L w ó iv  dnia 27. marca. (Z Izby handlowej). I, akcje 

za sztukę: Kolei gal. K arola Ludwika a 200 z1. ' o7‘75 do 
311-— Kolei Lwow.-Czem.-Jassy 23* 25 do 235 50, Banku 
hipot. galic. 285 — do 290 —, Baaku kred. gal. 217-— do 
222-—, II. L isty zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 101J0 do 102 30, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 95 25 do 96 50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
10130 do 102 30, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 93 — do 94-50, 
Banku krylowego 4 ' / , ’ /0 v. a. 95-— do 9 6 —, Banku 
hip gal. 6“/0 103 -  do 104 — , Banku hip. ga l. 5°L 99 25 
do 100 25, Banku hipot. gal. z u°/n prein. 101*25 do 102-25, 
III. L isty dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włosi-. 
p)awiiiej 6%) 3°/. w. a. w likwid —•— do 5 4 —, Gal. zakł. 
kred. w łosi. (dawniej 5°/0) 2,/1°/„ « a. w likwid. — — d„ 
51-— Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gał. 1 Buk. 6%  los 
w 1. 15 — •— do — '— , IV. Obligi za 100 złr. iudeinniza- 
eyjne galie. 5*/, 104 50 do 105-hA Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°/0) 8*/„ w. a. — ’ w -J 
_ • — do — —. 3°|„ Obligi komun. Banku

L emisji 99-— do 100‘50, Pożyczki krajów, z roau 1873 
oJ/0 102-75 do 10* —, Pożyczki krajowej a roku 1883 
93-50 do 94-75, Lo»y miasta K rakoaa 17-— do 19-—, 
Losy m iasta Stanisławowa 25’— do 27-—. V. Monete 
Dukat holenderski 5'82 do 5‘92, Dukat cesarski 5-84 do 
5*94. Napoleon or 9 94 do 10 04, Pńł-im perjał rosyjski 10 27 
do 10-37, Bubel rosyjski srebrny £-54 do 1-64 Bubel ro ­
syjski papierowy 1‘24 do 1-26, 100 marek niem iec­
kich 6110 do 61'80, Srebro za 100 złr. —‘— do —•—, 
Kupony w orelrze za 100 złr. —•— do — '—, Pierwsza 
zeyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą,* druga „żądają."

W iedeń  dnia 29. marca godzina 10. min. 35. Akcie 
kredytowe 299'90, Anglo-Austr. 116'5G, Akcje banku 'Union 
76"—, Kolej Karola Ludwika 208 75, Połudu — , 
Renta papierowa 85 40, Listy zastawne galic. banku bipot. 
103'5C, 4f/i Galicyjski bank krajowy 92 75, Oblig; 41/,0/0 
pożyczki krajowej z toku 1883 9540, Losy z roku 
1864 — —, Napoleondor 9"99, Rubel papierowy 1‘25. 
Uposobienie: słabe.

Wvedei dnia 27. marca godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 27 50, Wag. akcje kredyt. 307'—, Akcje auglo- 
austr. 117'—, dkaje banku Union 75-60, Akeje Karola 
Ludwika 209-50, Akcje £olei północnej 241-25, Akcje kol. 
południowej 125 75, Akoje kolei Alfóldzkie 193 25, Akcje 
StaaUbahn 255*25. Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
233-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej' 179-25, 
Wiadeńskie losy 126 jO, Akcje Lolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, W ęgierskie obliga.Je p_ństw. 
w złocie 35 50, Galicyjskie oblig. indemn. 105-—, Losy 
regulacji Cisy i24'30, Losy Lim ięrbanku 115-—, W 'giersk.. 
renta 103*87, Akaje banka z wiązkowego 111-25, Akcje banan 
obretowego — —, Akeje aolei węgiersko-galicyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1-26, 
W ęgierskie losy 12125, Marek niemiecki —-—. Usposo­
b ien ie: słabe.

W iedeń  d n i- 27. marca gndz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 45, w srebrze 85 55, Renta 
w złocie 114 35, 5*/0 austr renta marcowa 101 85, Akcjo 
banku wiedeńskiego o78 —, kredytowego 299-7C, Londyn 
125’60, Srebro —*—, Napoleondor 5 9 98, Dukat cos. 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 61 57.

B e r lin  dnia 27. marca godz.] 4. min. 35. Rosyjst-i 
banknoty 203 25, Akcje kredytowe 500-—, Lombardy 
2 0 3 —, Galicyjskie 84-90, Kolei rumuńskiej 63 10, Auatija- 
ckie banknoty 132 50. Po zamknięciu giełdy -. kredytowy 
—•—, Lombardy —•— .

P a ry i  Renta 3°/0 80 43.

P i - z y j e „ h a l l  d o  L w o w a
dnia 29. marca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. B. br. D oliniańska, z D ob­
nia. W. Rościszewska, z Rosji L. D ienstl, z Trzem yśla 
W Janowski, z Cwitowy. I. Majewski, z W iednia. W. 
Błagoj, z Radziwiłowa. St. Żukowski, z Rosji. L. Kleili, 
ze Stryja. S. Zorn, z W iednia. I. Cracauer, z W rocławia.
H. Recheles, ze Sassowa I. Siebenschein, z W iednia.

H OTEL EU R O PEJSK I. Margr M Gordon, z Ha- 
wrylówki. M. Babiński, z Gdyczyua. K. hr. Tarnowska, e 
H ołobutowa. W. Suchecki, z Rosji.

H OTEL ŻOKŻA. S. br. Tyszkiewicz, z Rosji. T. 
Zaleski, z Rosji. A. Retezar, z W iednia. H, Grimm, z 
Londynu.

N A D E S Ł A N E .

W ę g i e r s k i  J o c k e y - K l u b  urządza Łera7. 
trzecią wielką Kincsem-loterję z 4 'l8s wygranemi 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, zt. 10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
tej loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu, d la te g o  
Kincsem losy już teraz mają wielki pokup.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyza
Głńwna wygrana

1 0 0 .0 0 0  z ł r  w . a.
■Węgierskie Los.y Czerwonego Krzyża

Głowu- wygrana 1067 i —0 5
5GOuO i i i  a. w .

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL 1 MU—
DOM BAJTKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowiuc-ji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe,
dla potrzeb chirurgicznych i Innych podobnych. (2)

w likwid. 
Krajowego

3°« L O S
a u s tr Tow. kred. ziemskiego.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z t .  5 0 . 0 0 0 .
Najbliższe ciągnienie 15. kwietnia, sprzedaje za go­
tówkę po kursie dziennym, t a k & e  w  s p ł a l a ^ l i  

li i ie M lę c z n y c lM  p o  z l .  5

AUGUST SCHELŁENBERG
DOM B A N K O W Y  I K A N T O R  W YMIANY

w e  L w o w i e .  1

■ w w y n m n n m r
Gimnastyka pokojowa

Jfcko środek leczniczy przeciw niestra­
wności. katarom żołądka i jelit, wzdę­
ciom, obstrukcji i hemoroidom, ułożo-
aa, objaśniona przez Mru.
Ed. MAl EA SK II Go. Kosztuje już
oprawna 1 zł. r>0 ct. u A u t o r a ,
(ulica opernika 13) i w księgarni 
Milikowskiego. 1303 6—0

Ą A A  A  A l A I A  A  A  A  A

Młoda osoba
panna — sierota — znająca się na gospo­
darstw ie domowein lub do szycia przyjmie 
obowiązek w domu familijnym za skro- 

mnem wynagrodzeniem.
Łaskawe zgłoszenia : A. Z . post® r ?at- 

B aw om w  przez B ork i w ielkie.
1455 2—2

W  J  * 3?iem dzieci p°w V  C L O W U  żołnierzu polskim z 
r. 1863, który poświęcił wszystko dla oj­
czyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach, smutnie życie zakończył zosta­
wiając żonę i dzieci bez funduszu i spo­
sobu do życia. Nieszczęśliwa po stracie 
wszystkiego dotknięta wielbieni ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litośę. 
szan. Rodaków nad sierotami.

14. L . 
ulica Spadzista 1. U .

Bona Francuzka
poszukuje posady do małych dzieci 
na cały dzień lub kilkugodzinnej 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod I. 6, nl. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

NA TOST!
Poleca

HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku ]. 42.

S a r d y  n k i  f i  a n e n s k i e  w oliwie, po 
ct. 25, 35, 40, 60, zł. 1 i 1,20 puszta.

S a r d y n k i  z  N a n t e s  najprzedniejsze, 
po ct. 80 l zł. 1 >50 puszka

A n c b o T lS  d u ń o k i e ,  słone po ct. 30 
i 70 puszka.

L u s o i  C o l o m n i a ,  marynowany, po 
ct. 90 puszka. .

H o m a r y  f e r d l e w s k i e ,  po ct. 65 
i zł. 1.30 puszka.

T o n l n o  w oiiw.e po zł. 1 i 1.80 puszka
N a r q u e r e a u x  w ° llwie! po zł. 2.80 

puszka.
Ś l e d z i e  l* e z  o ó c i ,  marynowane, w ró­

żnych sosach, pomidorowy, muszt. itp. 
po zł. 1.30 i 1.80 puszka.

N ajprzedniejsza O l i w a  virgo, nicejska, 
pe ct. 30, 60, i zł. 1.20 flaszka.

i t. p. i t. p. 10(J2 4—u

Ważne dla krawców.
Panowie majstrowie, którzyby sobie 

życzyli sprowadzać ID O  S —9

„ŚMIGUSA"
dwutygodm/ca humorystycznego

wyszedł N r .  t t .  z bogato kolorowanemi 
ilustia  lami.

Prasa polska jako t o : „Dziennik 
Pslski," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd . uznały „omigu- 
sa“ za wyboru o pismo bumorystycana.

\d re s  R edakcji: L w ó w , H a lic k a
l. 46.

Prenumerata kwartalna t y lk o  
1 z ł r  3 0  et.

W y n a la z k u

p .  L E S U E U R
w  P a r y ż u ,

aT lemahm
Na spędzenie piegów i liezai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue db la Chaussee 3’Aatin ; we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 1472 1—O

dla panów i cliłopcow za zaliczką, otrzy­
mają kolekcje wzorów najnowszych i naj- 
modniejszycli materyj na surduty i spodnie 
ze składu fabrycznego

J A W A  G t N Z B E R G A
w Gracu, w Styrji.

rwFORGET

u żyw a się z najpo- 
myślniejszyRi sku- 
tkiem przeciw k a ­
s z l o m  u p o r -  

f K w y m ,  k a t a r o m ,  k o k l u s z o w i ,  
n k r w o w e  ■ i r y t a c j i  a a c z y d  p ł u -  
c o w y c k i  w s z e l k i m  c l e r p l e -  
n i o m  p i e r s i o w y m .  Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi­
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
rue Vivienno 36. — We Lwowie w apte- 
kach PP- P- Mikolascha i Wewiórskiego 
dawniej Nahlika. 1043 23—Ó

Do wydzierżawienia.
1. F O L W A R K  6 T R O N I O W I C E
w objętości 264 mórg łąk  i ornych pól, 
obszary około folwarku w jednej parceli — 
od Przemyśla 14 kilometrów oddalony.

2. F O L W A R K  D R O Z D O W IO E
mający pola 547, łąk  63 moigow z tych 
ostatnich około 40 morgów sztucznie nawo­
dnianych, cały obszar w dwóch parcelach 
blisko siebie położonych, od Przem yśla 
6 kilometrów oddalony od przestanku 

kolejowego Herman o wice.
Bliższe szczegóły udziela Z arząd Dóbr 

J. O. Adams ks, Lubomirskiego w Miżyńcu 
poczta Miżyniec. 1389 3—3

BYbryŁj n„wozów sztucznych Arey- 
księcii Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec —  
poleca p. T. panom właścicielom  

dzierżawcom dóbr pod uprawę 
wiosenną 1350 13—27

P IE I l l  HIGIENICZNY
Ł .  C Z Y A s k i e G O

w Jarosławiu, 1451 5—0
jes t według licznych uznań i świadectw 
lekarskich niezawodnym środkiem dyjete- 
tycziiyni w dolegliwościach leniwego tra  
wienia jak  dyspepsja. brak apetytu, nif 
smak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, ob­
strukcja, kongostja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. i. — C e n a  za, s z t u k ę  
2 0  c t .  D o  n a l t y c i a  w e  w s z y s t ­

k i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h ,

W niedokrewności, bladaczce, 
jiTpławaeh tudzież w patologicznych 
‘wypadkach nadmiaru lub ubytku 
regularności u pań i panień, w osła­
bi -niach organów płciowych i t. p. 
udziela skutecznej rady lekarskiej 

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji.
Specjalista do chorób tajemniczych

J .  D . K C B P I E L
przy ulicy W ałow ej I. 3, p rzy jm uje

od 9. do 13. i od 2. do 5.
Z am iejscow ym  udzie la  rad y  lis tow nie
wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie.

wszelkie wyroby nawozów sztu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach

umiarkowanych.

Wielki ogrodzony kawał

. A ,

P r a w d z i w ą

Wodę ko lońską ,
prawdziwe 1082 7 5—0

Perfumy francuskie 
i przybory t o a l e t o w e
poleca znany z taniości i rzetelności

m a g a z y n

2 , v £ .  " ^ Ś T ^ e i n n .
Lwów, plac Trybunalski I. 1.

KAW Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE"
pół kilo po 75 i 80 ent

polesa 1025 38 ■ 0

HANDEL k o r z e n n y

st. m j e m o m m
r ó g  u l i e y  C h o r ą ż c z y z n y .

H A N D E L

Najnowsze

K A P E L U S Z E
twarde i miękkie Habiga  

n a  s e z o n  w i o s e n n y
oraz

miekfcie angielskie we wszjstKicli ko- 
‘ lorach po 1 złr. dostać  można

W MAGAZYNIE A LA YILLE DE PAR1S
2. P lac  Halicki 2.

1475 2 - 5 G abryel S ta rk .

pr*y

w  m i e ś c ie *
ul.cy (Irófleckii-j za starym

domem nr. 2 7 2 w urodzajnej 
ojebie, nadający się na ogród ban 
dlowy lub skłaa do wydzierżawienia 

Bliższych warunków najmu u- 
dzieli Dr. W i l h e l m  H o l z e r ,  
adwokat we Ewowie lub sami wła­
ściciel" U m r a t h  i S p ó ł k a  w 
P r a d z e - B u b n a .  1453 2—2

R Ó Ż E
w 280 odmianach do sprzedania.
1 m etr  wysoki# 12 sztuk . 5 złr.

2 » ' » > 12 • •• a • f rDwuletnie  róże z dobremi i duzemi ko­
rzeniami za J2 sztuk . 10 złr.

pod gwarancją, iż wszystkie róże sprowa­
dzane do szczepienia z pierwszorzędnych 

ogrodów we Franc ji .
G oździki w dwunastu odmianach, 

pełne 12 sztuk . 1  złr.
Nasiona warzywne w wielkim wy­

borze 1454 2 —3

w ogrodzie ’ ’ ' . w Stryju.

we Lwowie
ulica Halicka 1 £96

pod 1210 1 0 - 0

„Złotym Kogutem44
poleca

Rum z Jamajki
bardzo stary */, flaszki 2 zł
Nr. 1 . „ .  '/« * 1 50
Nr. 2 . . */« » 1-20
Domarara . „ 1.00

Herbatę
e h !  ń s k o - r o s y  j s k ą

zupełnie świeży t r a n s p o r t
Pół kilo Kongo cesarskiej z ł. 2

„ „ familijnej . „ S
„ „ Melange de Moscau „ 4

„ Emperial . „ 5
„ „ oryg. opak. Souchong 4
„ „ Wy sie wek własnych,

wyśmienitych . 1.7i

Pożyczki
hipoteczne, konwers.ie dług iw, oraz 
wszelkie korni.-a , kupna, sprzedaże, 
lub zamiany, wyrabia i załatwia 
szjbko polska firma S. J. Charles 
Wartalski Wien V. Rudigergasse II.

1465 2—3

W  y n a l e z i o n y
przez 1365 5—6

c .  k  k a p i t a n a  P I S T O R A

A N TIBA K TER IO N
d esiufekc jjny  różowy, b ia ł j  zaś jest  
środkiem skutecznym lerzuiizyin  w s ła ­
bościach zwierząt gospodarskie h, m ia ­
nowicie na  zarazę pyska i r a c ic ,„ na 
parchy, na  zołzy złośliwe, a nawet na 

zgorzelinę śledziony (wągliii). 
Głów ny jedyny ik ła d  na całą 

G alicję  w schodnią
w laboratorjum chemicziiem

A. P O K O R N E G O  
( p r z e d t e n  W  T e p y )

L W Ó W  W a ł o w a  I 15
14180813



4 DZIENNIK POLSKI.

Na ulicy pod liczbą 101
j e s t  1448 2— 10

490 sągów grantu
do sprzedania

a z tjch  28 sągów kwadiatowych 
frontu do ulicy Zborowskiej, sąg 

sprzedaje się po 6 złr

" W i l l a
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darczem i, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jeut z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiademość w Adm inistracji 

„D ziennika Polskiego “ 1—0

Wprost z Ameryki południowej 
o d  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną 

wyborną

I Ł A W Ę
poleca pod godłem

» S Y R I U S Z “
S K Ł A D  K A W Y  WE  L W O W I E

A R T U R A . K O Ś C IC K IE G O  
C h o rą ic zy zn a , l. 2 2  n a  dole. 

Kesztoje we Lwowie

1 kilo złr. 1'50 ctn. i złr. 1’60 ctn.
Na prowincji

4 8/p kilo złr. 770 ctn. i złr. 8'20 ctn.
fr a n c o .  1011 47—0

Cd miesiaca świeły transport,

Rządca dóbr
enakomity agronom, teoretyk i praktyk 
w sile wieku, kawaler, jak  najlepiej pole- 
eony przez urzędy krajowe, poszukuje 

posady od 1. kwietnia lub później. 
A dres: F . B. poste r t s ta n u  Roz> 

w a d o w r a d  Sanem . 1436 3 —3

Poczto Solina
o fe ru je  c e n n e g o  4 -le tn ie g o

“b i j u b a s u j s .
p e łn e j k rw i sz w a jc a rsk ie j. 

K O I s T C E E T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się eo- 
dziennie wieczór poeząt s y od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną W ęgierską" przy ulicy Or­
m iańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wsaelk.ego rodzaju gorących i zimnych 

napojow oraz przekąsek.
l ą  tak ie  w yborne bilardy.

H srw sey we Lwowie

bilard  z kokiejem.

Poczta
w pięknej, górsko-lesisttj, zdrowej okolicy, 
z dotacją 1.260 złr. na inną na płaszczy- 
u i e ,  przynajmniej i  takimźe dochodem 

do zamiany.
A dres: pod l i t .  Ł . Ł .  posie restante 

P o d b n i. 14-53 2—2

Telefony.
Zamówienia na instalacje  tele ­

foniczne na prow incji, w m iej.kich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdroje wiskaeh, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  Dunin
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. i .

WEBA KING.
„ W e b a  K i s r '  Je a t < 0  p ro c e n t  

ta ń s z ą  o d  z w y k łe g o  p ló ta a  I p rz e  
w y ż e r*  ta k o w y  t r z y k r o tn ą  t r w a ­
ło ś c ią . N ie n a le ż y  p r z e t . „ W e b y  
k l a g "  i z w y k ł ,  p lo t o s ta w ia ć  w  
je d n y m  I ty ra  aa inyns rz ę d z ie .

„ W e b a  K > n g “ sporządzoną jest 
a n a j  p r*  e d  n i  e j  s z e j s z w a j c a r ­
s k i . j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn." 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tndzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
byw tja z edpadków przędzy już i tak 
słaby sk, a Które przez cnemiczną apre- 
turą ‘asztki swej trwałości tracą.

Próbki „W eby King* bezpłatnie i 
franee przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  Ł t e r e  m o ż n a p r z e p r a .  
i t. il , s ł o w e m  n a j  d o k ł u  d n i e j

f r z e k o n a ó  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
r w a ł o ś . i  i d o s z o n a ł o ś e i  na-  

f c z e / o  t . w a r n i  nik nieeh nie ku­
puje „W eby Kii g", dokąd się w spe- 
s l  pawyiizy nie przekona, że w r» ;ie 
nabycia otrzyma tewar dobry, który 
kupnjąaeg# nigdy nie zawiedzie. Oezy- 
wisaie „W eba King" musi pochodzić 
od nas, ponieiad bardzo u  iżebnem jest, 
la  P . T  P ub li.zn .sc i zamiast prawdzi- 
wej „W .by  King" podsuniętem być 
m o l. eo in n .g .

Znak jes t arzędew nit o.hrtnionym , 
k t .  g .  n a ś la d u j., z e s tu u . sąd .w n i. 
u k a r a n y m .____________

C e n y  „ W e b y  King-*:
1 sztuka 78 etm r. szer., 20 mtr.

d łura . na  bieliznę frubszą  złr.
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 n tr .  

długa, na cienką damską, męzką 
1 wszelką łóżkową bieliznę złr. 
■■tuka 171 ctm. szeroka, 15 mtr.

T-—

8-50

długa, na 6 prześcieradeł bez
szwu* każdo t*l„ aur. dług. złr. 11'80 

T  i eam gatunek 2#0 otm. szero­
kie ..............................................złr. 1280

1 sztuka 175 Mm. saer.ka, 15 mtr. 
dłnga aa bardze eienkle prze-
ś o i e r a d i s .............................. zyr j g . _

W y r i .  nasz „Weby King" nabyć 
m o lu  i l ł f s l s s o w s s y  Je d y n ie  w ua- 
szym składzie 11M 43—0

we L w o w ie  
Ulica Karola Ludwika 1, i.
M. BAYER i Spółka.

C ł i e o c i i c z n e  I - i a - ' b o r a <t o r j ‘u . m .
aptekarza i chemiua

A D O L F A  M I J S S I L A
we L w o w ie , p r z y  u lic y  K a ro la  L u d w ik a  l. 7. 

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i  utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, łabędziki, wodę a teń .ką  przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową d i  twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

WODĘ kolońską
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.*

Szczególnie niezrównanym je s t:  1295 14—0

/ / / Zapach lasów jodłow ych  / / /
do rozpyla,.la w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

9 ^ “ Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

s j s ł a d3 - ł ó “w n 3 r

Fortepianów? Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna
L U D W I K A  M A K K A

w  I R .y - j a k .u .  L  9 ,  L  p i ę t r o .

K a u k a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śp ;w „ lolowego, kompozycji i histoiji mn- 
zyri. D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlep­
szych fabryz i o r t e p i a n y  M I G N O N , 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze­
daje i wy] jiyeza , oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
od 15 złr. w. a.

Nowe ozaobne A P u l Ł O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe i kośeielne fabryki E ste y  db Co.

/tp O C C C O '* X X X ^ X X X X X X X X > C < X X X ^
* Główny skład kapeluszy

Marcina Mullera
we L w o wi e ,  ulica Halicka 17.

!Na sezon 1886
Kapelusze raęzkie, sztywne lub półsztywne, .2, 3, 3.50, 4 i 5 zł. 
Kapelusze mezkie, miękkie, czarne, brązow6, ^ anatowe i w wielu 

innych kolorach 1, 1*20, 1'50, 2, 3, 4 zł.
Cylindry jedwabne 5, 6, 8 i 9 zł.
Chapean-claqne atłasowe 8, 9 zł.
K a p e l u s z e  z fabryki Habiga 5 do 6 zł. 16(53 5 -6
Cenniki na żądanie ro /sy la  się franco. M iara w ed ł. centym tr.

Gratis i franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków K o c ó W  
d la  kon i, firanek , dywanów, kilim ków  jed w a­
bnych, do podróży, na sanie, do powozów,
tudzież kap na łó ż k a  i stoły . — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Yictoria

z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube derki na  
kon ie, sztuka tylko po z ł. 1*40. Takowe 190 ctm. długie i 130 ctm. szerokie, 
sztuka po z ł. 1*00. Bardzo ciężki gatunek podwójny z ł. 1*00. Dalej całkiem 
białe koce na łó żk a  .  pasam i, sztuka po zł. 3*tt0. K oce  fiak iersk ie  
z tłem jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi pasami, sztuka po zł. 3 . Bardzo 
ciężki gatunek, sz tu ta  po zł. 3*00. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
z ł. 3*50.

A dres: (  onsortinm  der vereinigten D eck en -In d n strie , D . P . 
B e r n f e l d  Si Com p., W  ten, Salzgries Nr. 3. 1220 13—0

# # # # # # # # # # # # # # #  m m m m m m m m m m

S j A N E E N A T O W I C Z l
mo  1 o  o  a 1001 1 7 - 0  5m

#  niezawodne i wypróbowane środki #
* kosmetyczne. $Ę odszczeplnione 6ma medalami zusłngi i 2ma d ip lo m a n  uznania. 

PUDER KSIĄŻĘCY.#
$

#
#

jWfc Jes t to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinria, przyjemnie przylega 
"5  do twarzy, nadaje piękną, naturalną białsść i jest nieocenionym środkiem do 
NP upiększenia twarzy. _ w
f ik  Pudełku małe pudru Małego 60 cnt., całe i  złr., z łabędzikiem  złr. 1'nO. ^

Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko ^  
w P po 70 cnt., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1'60.

W O D A  F I J  O L K O  W A .  #
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki o«powe. Twarz odświeża, wybiela i wyde- 

likaca. — Cena 1 złr. w. a.

mm
SI
^ - p j j  j T j  f i  JVT włosom °iwyra i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyeiu 4 P  
f ik  A l L i l r  -L 0 1 N  prZyWraca piękny kolor. P i l ip to n  nie farbuje, lecz tylko f ik  
^  odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego śrndkŁ odzyskują p ier- Ig; 

wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 cnt.

W A I i K ^ T T N T  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
1 5 1  włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza.n   a.. « .  . ...i___  , nr,Cena riakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt

W OEZARIN niezawodny środek na w y g n h i e n i e  n a g n i w t k ó w .  >
Pudełko 40 cnt.   .____^

S NIGRĘTINA I
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny gn,
kolor czarny lub ciem ny; p st on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu

a*  bardzo prosty. _  Cena 1 złr. "Śjk

Nsbyc można we LW O  ^  IE  w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ^  
#  Hotel Europejski i u 1 i ca Hu 1 ̂  k a roe: Wałowej. W KRA K O W IE #  
afe Sukiennice 1. 20. W  CZERNIOV\ CACH Rynek 1. 3, _  oraz we ^  
X  wszystkich pierwszorzędnych sk h p ach  i aptekach.

mmmmm rnmmrnmmmm W * — — — *

J. f i e H M A ,
fabryka maszyn rolniczych 

1415 3—0 I. w 6 w. n llca  G ródecka 1. 47.

- O - O - O O O l - O O - O O O - O O f c

KONKURS.
Gmina miasta Bolechowa pragnęłaby, ażeby w tern mieście osiedlił 

się drugi lekarz doktor medycyny obok istniejącego już oddawna lekarza 
miej-kMgo doktora medycyny, dotowanego stałą płacą z funduszów m ia­
sta, i uposażonego prócz tego zwykłemi, z posadą lekarza miejskiego 
nierozłącznymi dochodami.

W tym celu wyznaczyła gmina, ponieważ praktyka lekarska w ogóle 
nie je s t  tu  tak in tra tną , ażeby drugi lekarz doktor medycyny sam o w ła ­
snych riłach utrzymać się tu był w stanie, dla t “goż drugiego lekarza, 
w razie jeżeli Się osiedli, takąż samą jak  dla lekarza miejskiego stałą 
z funduszów miasta dotację, to je s t  400 złr. rocznie.

Który z panów doktorów m ectcyny w kraju więc miałby chęć 
osiedlenia się tutaj jako drugi z funduszów miasta dotowany lekarz, tego 
zapraszam y ofciejsUm, ażeby swe należycie zamstruowane podanie wnieść 
zechciał najdalej do k o m a  kwietnia 1886 r. u podpisanego Magistratu.

M agistrat.
Bolechów, 25. marca 1886 r. 2478 1—1

Uznaną powszechnie najlepszą

masę do zapusz zania podłóg
polecają

HUBNER i HANEE
• w e  L w o w i e .

O d sp rzed a ją cym  d a je m y  o d p o w ie d n i ra b a t.  1069 26—0

I I

Płótna, bielizna stołowa, chustki do nosa, ręczniki
z pierwszorzędnych fabryk.

S u l f o n .37- i  e z i r t l n g l
1016 5 z fa b r y k i  B . S ch ro lla  S y n a ,

p o l e c a  z a w s z e  ś w i e ż e  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c n

M4GA.ZYN U. KNAIIERA i SYNA
pod „Złotym Lwem“  we Lwowie plao Kapitulny.

i

SMT1L de HIDIT.
Esseneja z cytrynianu drzewa sandałowego z Borabay, na j­

zupełniej czysta, w kapsułkach zawarta jnst  znacznie skuteczniej­
szą . niżeli kopahu kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 
wszelkich szpryeowań i w przeciągu dni trzecn ulecza wszelkie 
najdolegiiwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączk i, nie uirudzając 
żołądka i niu udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA V IV IEN N E i w GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaseha, W ewiórskiego, Z. Ruokera 
i Beisera.

Główny skład we Lwowie u W iktora Goldbauma; w Stanisławowie u Jana  Macury.

S r a S S K I S i

C lliiJn *  W

Ktnesem
L O S Y 1*1 l t e t o

filom m m  w gotówce

tir,5000 po o tą m 2 0 ° l°  (4788 łiSEtaiiJ
K l n c s e m - l i o a r u ł H  I llt lŚ  i

w bitnie loteryjnem węgierskiegoJockey-kiubu, Budapeit, WaitznargM— i.

Ces. król. uprzyw il.

G A Ł U p S l  AKCYJNY B A E  HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i mon* ty
i p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prow incji w ykonuje się bez prow izji 
odw rotną pocztą. 1090 ŝ—o

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #
#
#m
#
#

i
#m
#

C. k. uprzywil, nadworna fabryka powozów

ciOHUSTALA i Spółki
■ w  3 S T e s s e l s A o r f ,

i  
#  
#  
#

i  
#  
*

^  *

# zaopatrzyła swój Bkład w e L w o w ie , p r z y  u lic y  K a r o la  I ju d w ik a  l. 5,
w najnowsze powozy, jako t o : bryczki, faetony, ka.ety, „coupeer", landanerj 

fifc faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności fijfc 
jtk nlzklch tzn-eh. ^

Zarząd n aga synu przyjmuje także wszelkie zamówienia na nprzęż,
I p  siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- ą p  

kowe sumiennie i w najkromzym czas: e. 1012 27—0 f ik

• — » — o o o o o o o o o — — o » o —

Ważne flla i  w łaścicieli maszyn i  ekonomów.
€  .'er u jem y  franku do każdej stacji kolejow ej w krajn  : 

podw ójnie odkw aszony olej w alkanic^ny ja k o  najtańsze sm a- 
row*dło do w szelkich m śszyii i w ogóle do każdego przem ysłu  
za 100 klg . złr . 18 z heezką. 1407 7—0

HUBNER i HANKE we Lwowie.

h a n d e l

K A R O L A  B A Ł Ł A B A !
p oleca  pod n azw isk iem

„S Y R I USZ“
w e L w ow io  sp rzed aw an a  1427

m * .  m ,  . w j

w n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50
4*/ł kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł.

L  I  P  P  M  1  Y  Y  A

K A R L S B ^ D Z ^ I E
PROSZKI MUSUJĄCE

z aptek i L ippm ann a w K arlsb ad zie .
Przyrządzone ze wszystkich ozęści składowych wod mineralnych karlsbadzkiob, zawie­
rają w-zystkle pierwiastki leoznloz. tyohio wód, dlatbystei zasłuHe]ą w mdyoyale na

najszczególniejszą uwagę.

Użycie przyjemne. 
Podniecają apetyt

Yade m ecnm
dla cierpiących na żołądek.

Skutek pewny.
Przyspieszają trawtonle.

Hiezjfówiiaiiy środek przeczyszczający,
działa wyjątkuwo prędko i pewnie.

P r z y j e m n e ,  tanie ,  w y g o d n e,
Z d row e! dlatego Orzeźw tające t
przed wszyBtkiemi drastyeznemi środkami przeezyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze-

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity I przez publiczność barflzo poszukiwany środek domowy,
z wielkiem powodzeniem nżywany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegtnicr.in, odbijania się 
i w zdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jako wyśmie­
nity środek przeczyszczający w uporezywem zatwardzeniu. — Przeciw  otyłośeiom

niezawodny środek.
Dostać hiużna pudełko oryginalne z 12 p a ram i po 2 złr., 1 parę po 20 et. we

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Z w r a c a m y  n w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaozek protokoło­

wany i nazwę „L1PFMANT!1
Rozsyłka centralna z Lipmana apteki Karlsbadzkiej.
Za nadesłaniem 2 złr. 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można w G a lic ji : w Białej w aptece miejscowej, w Brodach u p. apt. 

Redera, Witosławskiego, w Drohobyczu u p. apt. Aichmiillera, w Kołomyi u p. f M. Stengla, 
w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskicgr, Stoekeraua i W i­
śniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Beisera, Blumenthala, M ikolaseha. Rai nera 
i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. apt. Mańkowskiego i N ahlika, w Rzeszewle u p. apt. 
Karpińskiego, w S a i borzi u p. Aleksiewicza, w Sieniawie, w Stryju G artnera w Tunopplu 
u p. apt. Jamrugibwicza, w Tarnowie a p. apt. Chodackiego, K irasa. B n k o w l n s  :
w Czermowcacn u pp. apt. A ltha, Barbera i Krzyżanowskiego. 1290 lu —0

we Lwowie, przy nlicy GródeoBej 1 .22 .
oferują po znacznie zniżonych cenach

swe najnow sze siew niki rzędowe

Phoenix Orill i Universal Drill,
Siewniki szerokorzutne

sysleinn łyżeczkow ego lub talerzykow ego,
O r 3 7 ,g * i n . a < l n . e  135715—20

Sack'a siewniki rzędowe,
Uniwersalne 1I11 stalowe i 14.

zapraszają uprzejmie do zwidzania ich składu maszyn nader obfleie
zaopatrzonego.

Illustrowane cenniki gratis  i  ,franco.^ ^«

WydAWC* i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i e k i . Z Drukarni „DzienniKa Polskiego, “ pod zarządem J a n a  M i t  t g a.


